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POWSTANIE W SYRJI

(Dla „Nowego Świata" pisze Leon Kunte)

Paryż, 30 lipca.

Pismo nasze już niejednokrotnie zawiadamiało Czytelników
o powstaniu Druzów z plemienia Dzebel w Syrji przeciwko fran
cuskiej okupacji. Przyczyny tego powstania są naogół mało zna-
ne, więc ażeby lukę uzupełnić, niżej podajemy wyniki ankiety,
przeprowadzonej w tej sprawie

Przed wojną Syrja była Integralną cześcią Turcji, jednak na
mocy Traktatu w Sevres (1920 r.) została od Turcji oddzieloną i
przeszła pod mandat Francji z wyjątkiem południowej jej czę-
ści, która pod protektoratem Anglji tworzy państwo żydowskie
(Palestyna). Ogólny obszar posiadłości francuskiej wynos! 180
tysięcy kilometrów kwadratowych z 3 miljonami 335 tysięcy
mieszkańców. Stolica m. Bełrut (125 tys. mieszk.).

Administracja francuska podzieliła cały kraj na pięć pro-
wincji: Wielki Liban, Damaszek, Alep „Alexandrette, Alauit 1 Dje-
bel-Druse-Hauran.

Plemię Dżebel-Druse liczy około 60 tysięcy ludzi i zamiesz-
kuje okolice. pomiędzy Damaszkiem, mieściną Suida i doliną El
Bekaa. Ogólny charakter kraju jest górzysty i pozbawiony dróg
komunikacyjnych. Zamieszkiwane przez siebie terytorjum Dru-
zowie zajęli dopiero w r. 1860, w którym to czasie zostali wyparci
# dawnych swoich siedzib przez europejską ekspanzję kolonfalną.

Struktura władzy Druzów opiera się na dawnej, patrjarchal-
nej dyktaturze względówi przesądów. Z tej przyczyny harmonja
wspólnego pożycia mocno szwankuje i dziś naliczają tam około
tuzina rodzin, które walczą pomiędzy sobą o zwierzchnią władzę
nad plemieniem.

Wr. 1921 Druzowie zawarli umowę z francuzami. Rok póź-
niej znowu powtórzyły się wśród Druzów zamieszki z powodu nie-
udałego „zamachu stanu", dokonanego przez rodzinę Attrasz w
Celu zagarnięcia naczelnej władzy. Francuski gubernator w
Belrucie wysłał wtenczas silny oddział żołnierzy pod wodzą puł.
kownika Polla, który ostatecznie zmus# rodzinę Aftrasz do wy-
emigrowania do gransjordanii W r. 1923 Francuzi zdołali za-
prowadzić wśród Druzów porządek, a gen. Weygand |pozwollt
Attraszom na powrót do swoich siedzib. Pozorny porządek rzeczy
panował - jednak nie długo. Niespokojna rodzina Attrasz wznie-
ciła z powrotem zamieszki wśród Druzów, jednak teraz już prze.
¢lw... okupacji francuskiej. Część rywalizujących z Attraszami
rodzin pozazdrościła Im inicjatywę ruchu narodowego wśród ple-
mienia | podżegana dawnym antagonizmem, stanęła na gruncie
frankofilskim. Dowództwo francuskie, pragnąc _ zasilić - mały
garhizon obronhéj Sueldy, wyslatona pomoc dwa odziały wo}-
skowe. Jeden z nich, złożony z 7 oficerów, 166 żołnierzy białych,
273 syryjczyków 1 173 algerskich strzelców został napadnięty
przez wojowników Attrasza 1 prawie. zupełnie zniesiony (ocalało
zaledwie 70 ludzi)

Mucufl ażeby ratować swój prestige w kraju i zgnieść pow-
stanie, wysłali przeciw Attraszom 3 tysiące żołnierzy pod wodzą
gen. Michhaud'a. Niedaleko od miasteczka Ezra Attrasze pow-
tórnie napad!i znienacka na grupę francuską, która po wielkich
stratach w ludziach 1 matórjale wojennym musiała się pośpie-
sznie wycofać (3 sierpnia b. r.).

Obletenie Sueldy przez Attraszów trwa już czwarty tydzień
Francuzi nie mogą przedsiębrać ofenzywy z powodu braku żoł-
nlerza.

Naogół, francuskie źródła oficjalne mile zą o wypadkach w
Byrji. „Daliy Mail! opublikowało onegdaj doniesienie własne z
Belrutu, że w dotychczasowych operacjach wojskowych Francuzi
stracili 2 tysiące zabitych, wielką. ilość rannych, materjału 1 kilka
aeroplanów. Wiadomość ta nie została zaprzeczona.

WOJSKA FRANCUSKIE ZDOBYŁY NAJWAŻ

NIEJSZE POZYCJE STRATEGICZNE

wojny z P i może być uskut

w ciągu trzech tygodni

FEZ, Marokko, 12 września.

- Wojska francuskie w pierw-

szych dniach swej ofensywy

przeciw powstańcom marokań.

ekim osiągły wszystkie najważ-

niejsze punkta strategiczne, do-

chodząc. do gakbietu wysokich

gór oddzielają@ch hiszpański

Marokko, od francuskiego Ma-

rokka. Kwestja pokonania

największej trudności opanowa-

nia grzbietów Gór Atlasu będzie

załatwiona w najbliższych

dniach. W razie zdobycia przez

wojska francuskie przesmyk

górskich kampanja przeciw po-

wstańcom marokańskim będzie

mogła być uważana za skończo-

ng, ponieważ wojska francuskie

odzyskają wszystkie terytorja

stracone podczas zeszłego lata

na rzecz wojowników maro-

kańskich.

Naczelny wódz powstańców

marokańskich Abd-El-Krim zda-

je się nie przypisywać walce z

Francją zbyt wielkiej wagi, po-

 

Zal

Morza Śródziemnego wystawia

jako najlepsze siły swych regu-

larnych oddziałów, złożonych z

wojowników _plemienia -Ri-

fenów.

Powstańcy marokańscy stra-

ell wiarę w zwycięstwo na
froncie francuskim, ale zdecy-
dowani są nie pozwolić Hiszpa-
nom na odzyskanie Marokka,
którego odzyskanie dla Hiszpa-
nji przedstawia się również nie-
pewnie jak za czasu ostatnich
dwóch lat walk, uwieńczonych
ciągłemi klęskami.

Przywódca powstańców ma-
rokatiskich .Abd-El-Krim jest
przekonany, iż Francja po od.
zyskaniu _utraconych _części
swego Marokka nie pójdzie na
pomoc wojskom hiszpańskim,
które bez pomocy francuskiej
nie będą mogły an! marzyć o
odebraniu zabranych im obsza-
rów.

W kołach franc@skich panu-
nieważ przeciw wojskom fran-
cuskim wystawia tylko niezna.
czne oddziały swych nieregular-
nych oddziałów powstańczych,
złożonych z wojowników róż-
nych szczepów, gdy. przeciwnie
przeciw _wojskom hiszpańskim
usłującym przejść do ofensywy

 przeciw powstańcom od strony

Je przekonanie, że wódz pow-
stańców marokańskich przeko-
nawszy się o niemożliwości
utworzenia niepodległego pań-
stwa marokańskiego ze swą dy-
nastją na czelo będzieusiłował
zatrzymać część hiszpańskiego
Marokka pod _protektoratem
Francji. »

SCARBOROUGH, 12 wrześ-
nia. - Angielski Kongres Ro-
botników Zawodowych na swej
końcowej sesji uchwalił rezolu-
cję zawierającą zapowiedź ener-
gieznej walki przeciw imperjali-
zmowi lordów angielskich 1 na-
dającą poszczególnym domi.
njom angielskim prawo oderwa-
nia się od Anglii 1 utworzenia
zupełnie niepodległych państw.
W odpowiedzina protest prze-

ciw uchwaleniu podobnej rezo-
lucji podniesiony przez jednego
z przywódców Partji Pracy,
Thomasa, przywódca robotni-
ków radykalnych oświadczył, Iż
państwo angielskie nie zasługu-
je na utrzymanie go w obecnym
stanie/ ponieważ stol w obronie
tyranji i niewolnictwa robotni-
ków. Państwo angielskie jest
obszarem zbryzganym krwią
robotników 1 niewolników

 

Stan Michigan nawiedzony

huraganem

DETROIT, 12 września.
Cała powierzchnia stanu Michi-
gan została naweldzona wczo-
raj gwałtowną burzą połączoną
z gradobiciem 1 oberwaniem się
chmur we wielu częściach sta-
nu
W powiecie Chelsa huragan

zniszczył kilka zabudowań go-
spodarskich wyrządzając zna-
czne szkody.
Główna szosa prowadząca z

|Datroft,Mich.„do Chicago, II.
została zawalona drzewami
przydrożnemi obalonem| przez
huragan
W powiecie Akron spóźnione

zbiory polne zostały uszkodzone
silnie przez grad, który pokrył
całą okolicę na trzy cale wyso-
kości.

MONET 10, 50 I

WARSZAWA. - Rozstrzy-
gnięty już został konkurs na

model polskiej monety złotej.
Po szczegółowem rozpatrze

niu nadesłanych w liczbie 23
projektów modeli monety zło-
tej, sąd konkursowy wyróżnił
następujące prace: Model z gło-
wą króla Bolesława Chrobrego,
artystki-rzeźbiarki Zofji Trzeiń
sklej - Kamińskiej.

Model z głową kobiecą prof.
Madeyskiego w Rzy-

mie.
Model z podobizną Kopernika

artysty „ rzeźbiarza Stanisława
Szukalskiego. -*

Według ustawy o ustroju mo-
netarnym w Polsce, Mennica
Państwowa bić ma monetyzłote
wartości 10, 50- 100 złotych.

Który z wyróżnionych wzo-
rów wybrany zostanie jako wzór
urzędowy zadecyduje rząd we-
spół z Prezydentem Rzeczypo-
spolitej Polskiej, poczem Men-
nica" Państwowa przystąpi do
wykonania stempli i będzie mo-
gła zacząć bl monety złote.

Bicie monet złotych będzie
nrzywflejem skarbu państwa i
stanie się «podkładem waluty,
wypuszczonej przez Bank Pol.
ski, 0 ile ten Bank wykupi mo-
nety złote od skarbu.

Narazie Mennica Państwowa
przerobi złoto, jakie posiada
Skarb Narodowy, nie puści jed-
nak monet złotych w obieg, do-
póki w reszcie krajów Europy
nie zostanie wprowadzony pie-
niądz złoty do normalnego obie
gu.
Pozatem Mennica będzie biła

monety złote dla osób i instytu.
cyj prywatnych, które powierzą
jej przedmioty złote do przeto-
pienia lub gotowe sztaby złote.

Biela monet dla osób prywat-
nych z ich złota Mennica będzie

dokopywałe bezp

 

Angielski kongres związków

zawodowych rozbija Anglję
 

Uchwala prawo pozwalające dominjom na oderwanie

Anglji
 O
WSPRAWIE UNJI AU-

~STRJI Z NIEMCAMI

WIEDEN, 12 września.-Prze-
wodniczący niemieckiego parla-
mentu Loebe w przemówieniu
wygłoszonem w wiedeńskim ra-
tuszu w sprawie połączenia Au-
strji z Niemcami wywołał niesły-
chany entuzjazm wśród licznych
słuchaczy oświadczeniem, iż po-
łączenie Austrji z Niemcami mu
si być przeprowadzone bez wzglę-
du na przeszkody. W zgroma-
dzeniu wzięło udział przeszło
20,000 słuchaczy, którzy w spo-
sób _entuzjastyczny -oklaskiwali
przemówienia mówców zapew-
niających słuchaczy o słuszności
połączenia Austrji z Niemcami
wywoływały burzę oklasków.

 

Pierwsze przymrozki

w Kanadzie

WINNIPEG, 12 września.
Wprowincjach Pétnocno-Zacho.
dniej Kanady nastąpiła gwałto-
wna zniżka temperatury do plę-
ciu stopni poniżej punktu mar-
znięcia wody. Jest to pierwszy
silny przymrozek po niedaw-
nych upałach, które jeszcze
trwają w środkowych Stanach
Zjednoczonych. Przymrozek nie
wyrządził większych szkód, ze
względu na fakt, iż w okolicach
tych już jest po zbiorach.

 

Kanu]. kolejowa

SAYBROOK, 12 września. -
Mikołaj Rotunda,
pn. 250 Highland Ave., Brook-
lym, N. Y. został zabity, gdy je-
go automobil, w którym prze-
jeżdżał przez krzyżówkę kole!
New Haven zatrzyma! się na
szynach 1 został rozbity w ka.
wałki przez nadjeżdzający po-
ciąg.

 

 

 

MENNICA PANSTWOWA GOTOWA DO BICIA

100-ZLOTOWYCH

Do bicia monet złotych Men-
nica przysposobiona jest już od
roku, sprowadziła bowiem w tym
celu specjalne precyzyjne ma-
szyny angielskie do odlewu
sztab, krążków, bicia monet i
wykończania ich ostatecznie, .

Z modelów, jakie mieliśmy
możność oglądać, projekty prof.
Antoniego Madeyskiego przed-
stawiają, po jednej stronie pię-
kną główkę kobiecą o typię wy-
bitnie polskim, po drugiej zaś
godło państwowe w artystycz-
nem ujęciu.
Wzór ten wydaje się najbar-

dziej odpowiedni na nowoczesną
monetę polską, projekty bowiem
z wyobrażeniem osób historycz-
nych z odległych epok nie wyda-
ją się szczęśliwe.

Model z głową króla Bolesła-
wa Chrobrego wyróżniono ze
względu na przypadające w r. b.
tysiąclecie, model zaś z Koper.
nikiem przez wzgląd na artysty
czne walory. Zresztą przez wy-
bicie Kopernika na monetach
przypomnieć moglibyśmy świa-
tu, iż znakomity uczony był Po-
lakiem, wbrow iom nie
mieckim.

 Kazała męża aresz-
tować, a potem prosiła

o jego uwolnienie

YONKERS, N. Y., 12 września.
- Pani Capik, lat 80, zamieszkała
pn. 27 Clinton ul., poskarżyła się
przed policjantom na brutalne
traktowanie za strony swego mięta,
który ja pobił, ciągając po podło»
dzo za długie włosy. Niegrzeczny
męt został aresztowany.
Wczoraj podczas rozprawy przed

sędzią Boot, pani Capikowa sa-
pomniawszy o bólu, swróciła się z

puścił krewktego Captka. pod zawie
szonym, wyrokiem.

 

 

"aprowy,goństwowę
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KRYZYS RZĄDOWYWAUSTRJI
 
CHINY OBSTA-

JĄ PRZY SWO-
JEMZADANIU

BY PANSTWAEUROPEJ
SKIE WYRZEKŁY SIĘ
SWYCH PRZYWILEI

w CHINACH
PEKIN, 12 września. - Pra-sa chińska ogłasza, Iż rząd chiń-ski odrzucił propozycje państweuropejskich, by Chiny dostar-czyły wystarczających gwaran-cyj i złożyły dowody dobrej wo-II, że zapewnią Europejczykombezpieczeństwo życia 1 mienia,jeżeli państwa europejskie wy-rzekną się przywilel dla swychobywateli zamieszkałych w Chi-nach. Rząd chiński upiera sięna poprzednio zajętem stanowi-sku, żę państwa europejskie po-winny się wyrzec bez żadnychwarunków przywilel dla swychobywateli zamieszkałych w Chi-nach, a szczególnie prawa eks-terytorjalności.

 

Lotnik amerykański areszto-
wany w Kanadzie

FERNIE, 12 września. - Lo-tnik amerykański Wm. Krammer został aresztowany przezwładze kanadyjskie za nielegal-ne przekroczenie granicy.Krammer przez pomyłkę wy-lądował na terytorjum Kanadyw odległościdwanastu mil odgranicy amerykańsko-kanadyj-sklej. w
"Święto żołnierza polskiego
WILNO. -Dzień 15 sierpnia,jako dzień święta żołnierza pol-skiego, obchodzony był przezgarnizon wileński z tradycyjnąokazałością. W wigllję tegodnia wieczorem orkiestry woj-skowe odegrały capstrzyk na u-licach miasta.Pozatem we wszystkich od-dziełach wygłoszone zostały wtym dniu pogadanki o udzialedanej formacji wojskowej w o-statniej wojnie.Dnia 15-go sierpnia o <godz.10-tej rano odbyła się na placuWyzwolenia uroczysta _msza„polowa, poczem nastąpiła defi-lada.Po południu odbyly sig zaba-wy żołnierskie 1 bezpłatne przedstówienia w miejscowych kine-matografach, Przy apelu wie-czornym , odczytano -nazwiskatych żołnierzy danego oddziału,którzy najwięcej odznaczyli sięw bojach, ginąc śmiercią walecz<nych. (PAT).

Prez. Coolidge powrócił do
swych obowiązków

WASHINGTON, 12 września. -Prezydent Coolidgo powrócił wczorajdo stolicy po trzech miesięcznych wy-wczasach wakacyjnych w -cott, Mass. i odbył pierwsze postedze-nie gabinetu, na którym wysłuchał |sprawozdania poszczególnych człon-ków rządu.dej złożyłprzewodniczący komisji budżetowej A.Lord, zapewniając prezydenta, te je-go program osiczędnościowej gospo-darki może być wdalszym ciągu pro-z dalszym obniżeniem po:datków.Sekretarz handlu i przemysłu przedstawił w ogólnych zarysach kwestjęstrajku węglowego, zapewniając pro-zydenta, 1ż kwestja strajku w za-giębiu węgłowem, jakkolwiek pował-na, nie fest dotychczas alarmujące.Obydwie strony tak właścieielo ko-palń, jak i górnicy stają uporczywieprzy swem stanowisku, zajętem wchwili wybuchu strajku.
Egipski minister spraw wewnę.trznych zrezygnował KAIRO. - Bidki Pasza egipski mi-nister spraw zagranicznych ererygno-wał z powodu różnicy zapatrywań zresztą członków rządu na ważniejsze„A

7 POWODU PRZEDŁUŻENIA OPE

KI LIGI NARODÓW NAD AUSTRJĄ -

 Wszechniemcy austrjaccy dążą do połączemn
się z Niemcami

WIEDEN, 12 września. - Przywódcy wszystkich większych
stronnictw austrjackich wyrażają gwałtowne oburzenie z powodu
przedłużenia opieki Ligi Narodów nad finansową gospodarką repu-
bliki austrjackiej. Oburzenio w politycznych kołach Austrji na de-
cyzję Ligi Narodów prawdopodobnie stanie się powodem przesile«
nia rządowego i upadku obecnego rządu kancierza Rameka a przyj=
ścia na jego miejsce rząduzłożonego ze zwolenników połączenia,
Anaru z Niemchmi. Politycy austrjacoy dopatrują się w przedłu»
żeniu kontroli Ligi Narodów nad finansową gospodarką Austrit
chęci dyktowania republice austrjackiej jakieml drogami ma Au-
strja postępować w swym gospodarczym rozwoju, co jest cprmi—

 

CHICAGO, 12 września. -
Handlarze węglem na środko-
wym zagkodzie zastanawiają się
obecnie nad śmiałym planem
wytwarzania ciepła 1 sprzeda
wania go zamiast węgla. Han-
dlarze przekonani są, że ich plan
jest wykonalny, a z drugi!] stro-
ny niezwykle praktyczny, po-
waż w pierwszym rzędzie za-

o wiele
wydawanych przez każdą rodki-
nę na zakupno węgla, a w dru-
gni" rzędzie oszczędziłbywiele
pracy przy ogrzewaniu domu
przez opalanie pleców w każ-
dym pojedyńczym domu. Au.
torowle projektu twierdzą, 12
każdy właściciel domu będzie
miał zagwarantowaną dostawę
ciepła, które utrzyma tempera-
turę w jego domu powyżej 70
stopni Fahrenheita. Urzeczywi-
stnienie tego planu byłoby ol-
brzymim kroklemw rozwiaza-
niu niezwykle ważnego proble-
matu utrzymania ogniska do-
mowego.

Robotnicy angielscy odwra-

cają się od swoich przy-

wódców

LONDYN, 12 września.
Odbywający się w miejscowośći
Scarborough kongres anglel-
skich Swiązków zawodowych
okazał się bardziej radykalnym
aniżeli wszystkie dotychczasowe
kongresy.
Dotychczasowe poglądy ro-

botników angielskich, aby ak-
cję swą ograniczyć do ram ści»
śle legalnych przez głosowanie
w wyborach 1 parlamencie
ustępują poglądom  bezpośred.
niej akcji. Zaufanie angielskiej
klasy robotniczej do dotychcza-
sowych przywódców zupełnie
znika w następstwie przeciąga-
jącego się w nieskończoność
kryzysu bezrobocia...
Następny kongres politycznej

organizacji tak zwanej Partji
Pracy, który się odbędzie z koń-
chm września w Liverpool'u

koń się
klęską, MacDonalda byłego pre-
mjera 1 wyborem bardziej rady-
kalnych przywódców, zwolen-
ników bezpartyjnej akcji.

 

ne ze zwierzchniczemi prawami Austrii,

NANDLARZE WĘGLEM PROPONUJĄ SPRZEDAŻ

CIEPŁA ZAMIAST WĘGLA

 

 

Powstańcy marokańscy za»

dają nową klęskę Hisz

panom *"

LONDYN, 12 września. -W

walkach stoczonych pomiędzy

wojskami hiszpańskiemi, które

wylądowały wczoraj w zatoce

Ath 1 p I ma-

roknńsmeml 250 żołnierzy bisz-

pańskich zostało zabitych, pod

|czaśgdy wojska hiszpańskie ~~~

zdołały wziąć do niewoli tylko

dwunastu powstańców |mare»

kańskich.
606 e

PARYŻ, 12 września. - Ko-

munikat urzędowy ogłoszony

przez główny sztab armji fran-

cusklej stwierdza, Iż ofensyw:

wojsk francuskich przeciw woje

skom powstańczym rozpoczęła '

się na wszystkich frontach hu-

raganowym ogniem artylerji,

która ma zniszczyć obronne po-

zycje wojsk powstańczych.

Rozłam w Zgromadzeniu

Ligi Narodów

GENEWA, 12 września.. -

W zgromadzeniu Ligi Narodów

obradującem tutaj nastąpił

łam z powodu projektu powsze-

chnego ograniczenia /zbrojeń

popieranego przez Francjęa

zwalczanego przez Anglle, Jc-
ponję i Włochy.

Zaburzenia rasowe

DETROIT, 12 września:: ~»
Jedenastu murzynów zostało
aresztowanych i oskarżonych o
udział w zaburzeniach  rasB-
wych, podczas których został
zabjty Leon Breiner biały pro-

testujący przeciw osiedlaniu się

rodziny murzyńskiej w dalelnl«

cy zamieszkałej wyłącznie przes

białych.

Książę Walji w onus

 

 

BUENOS AIRES. - Kalgty Walfl
przybył dziełaj do stolicy Repubifki
Chile specjalnym pociągiem linji ko-
lejowej łączącej stolicę Chile ze, sto-
leg Republiki Argentyny. +

 

i polskiej, będzie mówił ob. BO.

: Po przemówieniu dyskusja.

cze legitymacyj są proszeni o pi

  

Dzisiaj!

KONT. PIESUDSETECONR.LSI
Zebranie w Domu Narodowym, 19 St. Marke Place, (8-ma

ulica). - O ostatnich wypadkach z polityki ogólno-światowej;

Sprawa bezpieczeństwa Polski. Przyjazd
stów polskich do Amerykii inne kwestje bieżące.

Po dyskusji odbędzie się posiedzenie, na: którem bedg o-~
mawiane ważne sprawy. Członkowie, którzy nie- odebrali ku-

nie o godzinie 8:30 wieczorem. Wstęp wolny dlawuynkloh. ;

JAN-BŁAŻEWICZ.

 
rzybycie. Początek punktu
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Co śłychać w Polsce? |-
LIST OD MATKI RODZONEJ LUB OD BRATA, iCO SIĘ Ww POLSCEJAKIE TAM PANUJĄ STOSUNKI ITD. LISTYOD NICH DOCHODZĄ RZADKO. w,NOWYM

G O p z i E N N I E DOWADY-

JESZ SIĘ, CO SIĘ WPOLSCE

MUJEMY WIADOMOŚCI TELEGRAKICZNIE, A

KORESPONDENCI

SUNKÓW. CZYTAJCIE „NOWY ŚWIAT" Jażp.

La CHCECIE

CO SŁYCHAG W POLSCE? "

„Nowy Świat" SŁUŻY swoim tiiłzłnikom i

 

”i

 

NADSYLATA -NAMWYDARZEN 1 sto-

  
   

| moge!

WIECZORNE SZKOŁY SREDNEW poniedziałek, 14-g0 wrześniaporaz 93 w historji miasta NewYorku otwarte zostaną tu szko-ty wieczorneSzkoły wieczorne średnie po-siadają połny kurs szkoły śred-niej dziennej i wydają dyplomydające wstęp do wyższych zakła-dów naukowych.Wykłady w szkołach wieczornych odbywają się w ciągu 5dni tygodnia z czterema zmiena-mi co wieczór. Uczniowie za zgodą dyrektora szkoły mogą się za-pisywać na mniej niż pięć wie-czorów w tygodniu lub na
mniej niż człerv mmm wciągu

wieczora lkale wykłady od-
bywają się od Tej do 10:30 wie-
czór.

pisać na jakikolwiek kurs, do
którego jest uzdolniony i posia-
da odpowiednie kwalifikacje.
Program i pozłom kursu aka-

demicznego jest identyczny z
programem i poziomem kursu w
średnich szkołach dziennych.
Naogół kurs akademiczny skła-
da się z specjalnych wykładów
języka, amerykańskiej historji !
praw obywatelskich, języków ob-
cych, matematyki, umiejętności!
innych przedmiotów znajdują-
cych się na liście wykładów
Na żądanie w każdej szkole

można otrzymać spis wykłada-
nych w niej przedmiotów.

Spis Szkół Średnich
New York Men De Witt H. S,

10th ave. i 50th street, tel. Co-
lumbus 6049. Dyrektor: Thamas
H. Hughes.
Harlem Men P. S, 184, 116th

street pomiędzy Lenox i Sth ave-
nues, tel. University 4076. Dy-
rektor: Walter EL Foster. >.
East Side P. S, 62 Hester, Es-

sex i Norfolk street, Annex Mu-
picipal Building. Tel. Orchard
4365. Dyrektor: Israel Appell
New York Women, Washing-

ton Irving H. S., Irving pl, 16th
1 17th street, tel. Lexington 4707
Dyrektor: Adeline E. Simpson.
Harlem Women, Wadlefgh H.

street 'pomigdzy 7th i
8th ave. Annex P. S, 117, 170 E.
77th street, tel. Monument 8202.
Dyrektor: Lillian M. Elliot.

Dyplom upoważniający do
wstępu do wyższych zakładów
naukowych otrzymuje się po 4
do 5 latach nauki, jeżeli uczeń
poprzednio nie uczęszczał zupeł-
nie do średniej szkoły dziennej.
Specjalne promocje otrzymują
ci, którzy mogą udowodnić, ze n-
częszczali do średniej szkoły
dziennej. Specjalne kursy han-
dłówć, nauka kreśleń 1 wyrobu
w domu różnych przedmiotów
trwają od 2 do 4 lat. Uczniowie,
którzy uczą się zadawalająco i u-
częszczają przynajmniej na 80 | S
proc, wykładów, lub na wszyst» |
kie wykłady, otrzymują przywie
lef krótszego terminu nauki. Re-

  

 

gularne egzaminy odbywają się Washington Hts. P. S, 186,
zwykle w końcu każdego kwur- 145th 1 146th street pomiędzy
tału. Należy się spodziewań Je |Amsterdam Ave. Annex P. S.

115, 176th street blisko St. Ni-
cholas ave., tel. Edgecomb 6826.
Dyrektor: Charles F. Thellusson

uczenzapisze się na jeden z re-
gularnych kursów, jednakże za
aprobatą dyrektora może się za-

Wielki Bal

Tow. Kółko Przyjaciół ury
dza wielki bal w sobotę dnia 19
września, b. r. na sali Domu Na
rodowego, 19-23 St. Marks Pl.,
New York; początek o godzinie
B-ej wieczorem. Będzie Ło zaba-
wa, jakiej jeszcze dawno nie by
to, Tow. Kółko Przyjaciół posta-
nowiło dać trzy piękne nagrody
wartości 30 dol. dla najlepszych
tancerzy. Pierwsza nagroda da-
na będzie za najlepsze odtańcze-
nie walca, druga za najlepszego
„fox-trota"; trzecia za oberka,
A więc szanowne tancerki i tan-
cerze którzy umiecie dobrze tań
czyć, będziecie mieli sposobność
popisać się swym tańcem 19-go
września nd balu Kółka Przyja-
ciół, Szanowne tancerki i tan- +
cerze, zapamiętajcie sobie datę # '„I'nlnl- willw. 1% Fag
i przyjdźcie gromadnie. Komi- w 21.33:er Wemsy. ”.: mes
tet pnygoktnvEl wiele innych nie R nh$$$-%.:-53?“ cheat
spodzianek, aby zabawa wypa- przy Brun
dła jaknajlepiej. Pierwszorzęd-
na orkiestra.

20.
miez'liwoié

Jo, Tenor Mandolina, Gitara,
Mando Cello 1 Mando Bas.
Zgłoszenia | wpisy w każdą

środę o godz. 8 wiecz. w Domu
Narodowym 19-23 St. Marks Pla-
ce, N. Y, przez cały miesiąc wrze.
sień.

Szczególnie apelują do mło-
dzieży polskiej, aby korzystała z
nadarzającej się sposobności 1
czas swój poświęciła na cel ko-
rzystny i czy też mając zamiar
pobierania lekcji ~muzyki, czy
nie, w szeregi tegoż Towarzystwa
wstąpiła, a tym sposobem zain-
teresuje innych do wspólnej to-
warzyskiej pracy,

KALENDARZYK ZABAW
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Antoni Sikorski z Toledo, O.

dostał się do kozy, bo spotkano

go na' ulicy nieprzytomnego z

nadmiaru wchłoniętego alkoho-

lus -

Za to samo aresztowany20-

stał Władysław Bitowski, z

11441 Dequindre, którego spot.

Rano na ulicy w opłakanym sta-

zie nietrzeźwości,
  

 

 

I ob. Jan Lalewicz, 2606 Zi. ..do nabycia "wnuwmwch
now, wszedł w zatarg z prawem |, : kg;,5R £
Volsteada, za co będzie odpo- Lone

tru, 16 St |
whist rust sites: -__-  Atnistince trim

Gi :| *DomNarodowy; 40.At. Marks
Place.W Mmńohmttow „Lu!-

mia" w New. Yorku
Cuklernia W. Bielskiego, 111 |

Eagt fama
% --- yours BBOOKLYN i
Zawiadamia, że od 2 września Polart Photo Studio, 207 Drign

Avenue.b. r. rozpoczęło wplsy na lekcje

muzyki na następujących mm:

mentach :

Sokolnie, 188 Grand St.
Filth Avenug Grafonoln Shop,

708-5-th Aveniit. .. - B 
    

-> 4
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Notatki Kronikarza

mam dosyć! Dwadzieścia lut

przytobie,cierpiałem i więcej nie

 

„Co? się tobie

lam? Orety! Q mój Boże! Bie-

dny mój. pierwszy mąż! nio wie.

nieboszczyk, jak jego żoną te-

raz poniewierają."

„Jak cl żal nieboszczyka, .to

sobie umrzej. Będziecie razem."

„Prędzej ciebie odwiorg na

cmentarz! -Jednego przeżyłam, lo

i ciebie przeżyję" - uprzejmie,
dorzuca małżonka.

Takie oto miłe rozmówki u
przyjemniały życie panu Marcie
nowi Kobylańskiemu, zamieszka»
łemu w Newarku na kresach
dzielnicy Ironbound District, o-
żenionemu z wdową, papią Fle-
onorą. Nie dziwnego, że p. Mar-
cin szukał poza domem rozry-
wek, a żeby z żoną w kolizję nie
wchodzić, przeważnie przebywał
„na górze miasta", w okolicy
Springfield avenue i Belmont ave
nue.

Kilka tygodni temu p. Marcin
zapoznał się z wesołą panienką,
Stefcią M. na Norfolk ulicy za-
mieszkały i u niej przesiadywał
cało wieczory. Z blegiem crasn
przychodził do domu coraz poż-
niej | później. Napróżno małżoń-
ka w domu do późnej godziny
czekała, Wreszcie onegdaj, już
nad ranem, kompletnie zniecier-
pliwiona wyszła na poszukiwanie
męża, lecz nie wiedząc w którą
stronę się zwrócić z radością spo
strzegła, żo pobliska .grosernia
juz była otwarta i tam też udała

się po poradę, choćbyła zate-

nowana, bo wtej właśnie groser

ni nigdy nic nie kupowała.

„Nie widziała tam czasem pani

mojego męża?" - pyta się pani

Eleonora wielkiej i spasłej gro-

serniczki.

„Pana Marcina? Jeszcze nie

widziałam, ale pewnikiem, już

aaraz przyjadą!"

„Jakto przyjadą?"  

uklchem go odwon co rano ja-
kaś panienka" - zawołała rado-
śnie groserniczka, ciesząc się w
duszy, że ma sposobność wyrzą-
dzić przykrość kobiecie, która,
mieszkając tuż pod boklem, nie
była jej i dodała:
łam po drugiej stronie ulicy bu-
dują nowy dom, schowaj się pa-
ni za parkan, to sama zobaczysz".
Jakoś po chwili z za rogu u-

kazuje się antomobil, a w nim
pani Eleonora

.

spostrzega pod-
chmielonego męża z siedzącą mu
na kolanach panienką, Szofer
zwalnia, m Jednocześnie z za o-
grodzenia wychodzi uzbrojona
już w cegietki i kamyczki pani
Eleonora.
«To to tak?" - 1 bee kamycze

kiem w pana Marcina. Mało!
Teraz cegiełka rozbija szybkę
taksówki. Trzeci pooisk o mało
nie trafia pannę Stefcię, które,
unikając uderzenia, pada na dno
samochodu. Pan Marcin wyska-
kuje z taksówki i naciera, woła-
jąc:
„Ty we mnie kamieniem, ja ci

ręką dam rade.
Zaczyna się bitka na dobre.

Małżonka, uzbrojona w cegiełkt
i kamyczki, raz po raz gładzi ni-
mi ukochane oblicze mężulka,
ten zaś pięścią okłada mało już
dlań drogle ciałko żonki.
Szofer na epilog rozprawy mał

żeńskiej już nie czeka, zabiera
Stefcię i odjeżdza,

Obudzeni krzykiem sąsiedzi.
otwierają okna i słysząc wzajem
ne rekryminacje małżeńskie, te-
lefonujq po policję.  Przyjeźdza
patrolka i zabiera powaśnioNe
małżeństwo na stację policyjną.
Tu oświadcza pan Andrzej:

„I am through with this wo-
man, I don't want a widow any
more. I am going to get a di-
vorce"
Czy się rorejdą -- niewiado-

mo, ale że się zejdą w sądzie na
rozprawie o zakłócenie pokoju i
nieprzyzwoite zachowywanie się,
to rzecz pewna.

 

KOMUNIKAT _ DYREKTORJIATU |POLSKIEGO

TEATRU NARODOWEGO W NEW VORKU
 

Niedziela - New -York, -27-go
września, w Washington High
School; poniedziałek - Fila-
deltja, -28-50 września, w
Moose Auditorjum.

 

Dyrektor Polskiego Teatru Na-
rodowego, reżyser A, Miłosza,
artysta teatrów warszawskich /i
cały zespół artystyczny, liczący
jak dotychczas około 36 osób.
pracują z całym zapółem nad'go-
dnem wystąpieniem poraz pierw
szy w bieżącym sezonie przed pu-
blicznością nowojorską i filadel-
fijską.

Każdy z osobna i wszyscy ra-
zem nie szczędzą trudów i zacho-
dów. Dyrektorjat nie żałuje pie-
między na nowe dekoracje, u-
tensylja sceniczne |i kostJumy
krakowskie i góralskie; reżyser
po cztery godziny co wieczór pra-
cuje z p p
sig sleble nad odpowledniem wy-
scenizowaniem i wystawieniem
tej tak pięknej, naszej, ludowej
sztuki, artyści niezmordowanie
powtarzają wyjątki ze swych ról
i często godzina 12-a w nocy
znajduje ich jeszcze na deskach
scenicznych, ażeby swym pierw  

szym występem nie zrobić sobie
wstydu, a swym rodakom, któ-
rzy niewątpliwie z niecierpliwo-
ścią wyczekują _rozpoczęcia se-
zonu teatralnego, zawodu.
W nader szczęśliwych okolicz-

nościach rozpoczyna zespół Tea-
tru Polskiego swą pracę artysty-
czno - wychowawczą dla chwa-
ty sceny polskiej na obczyźnie.
Dyrektorjat z dzielnym prezesem
Węgrzynkiem na czele, mie trzy-
ma się, jak to mówią, za kieszeń,
nie martwi się, że wystąpienie tej
sztuki pochłonie zgórą 1,000 do-
larów, wiedząc, że oszczędność
nieodpowiednio stosowana tylko
na złe danemu przedstawieniu
wyjść może, wierząc, że publicz
ność tak nowojorska jak 4 fils
delfijska będzie umiała ocenić je-
go usiłowania i do szczętu zapeł-
ni sale Washington High School
1 Moose Auditorjum.
W osobie reżysera A. Miłoszy

Teatr Polski zdobył sobie czło-
wieka, który pracując lat kilka-
naście na scenach krajowych, po-
siada wychowanie i rotynę sce-
niczną, któremito zajętami dzię-
li się ;)::de-
nymi.
Ulubieńcy pn'bllcznotcn pol-

skiej w osobach: Mirskiej, Pos.
 

   

, Ignacy Ulatowski, znakomity ,srtysta-komik, który przyjmie
odział w sstoże „Krakowiney 1 Górale"
Teatru Narodowego, w niedziel, dnia 27-40 mum..w

malmn: Rich School.

na otwarciu Polskiego

„hlb

 

 

seltowej, Yorkowej, -Kalliniego,
Krasowskiego, Miłoszy, Szczawin
skiego, Ulatowskiego, Żubra i in-
nych stanowią ten ośrodek, przy
którym chóry i tancerze pod
wprawną ręką dyrektorki-tancer-
ki I. Nestor tworzą ramy godne
arcydzieła sceny ludowej:  Kra-
kowiakom i Géralom.
Sztuka ta wystawiona będzie

z należnym Jej pletyzmem i przee
pychem. Teatr Polski nie zawie-
dzie pokładanych w nim nadzieji,
a społeczeństwo polskie nie wąt-
pimy, poprze tak jak należy sce»

sk  

 

   

   

 

Panna Florence. Barry
latofmnadcle, rauwatyla podczas
kąpania się w City Island, N. Y.,
to mała szalupa razem
nym rybakiem tonie. Nio namy-
ślając się długo, pospieszył mu
z pomocą i nie tylko wyratowała
rybaka, lecz również przyciągnę-

ta szalupą do brzegu

 

 

_ Oszczędzajeie Wasze
Osecsędnościowym

- oszosędności wM

 

Nie ryzykujcie!

W ubiegłym roku przeszło blljon
dolarów ludzie stracili z powodu
lokowania pleniędzy w bezwarto-
ściowych papierach.

Włóżcie 1 trzymajcie Wasze pie-
niądze w banku  oszczędnościo-
wym, gdzie -8ą w bezpieczeń-.
stwie i przynoszą pewne dochody,

Nie słuchajcie bajek o prędkim
zbogaceniu się _opowiadanych
przez wygadanych agentów, sprze-
dających akcje 1 bondy.

Nie ryzykujele Waszych oszczęd-
ności, otwórzele bleżący rachunek
- potemporadźcić "się jednego z
naszych urzędników nim włoży»
cle Wasze pieniądze w jakie przed-

licząca, ...

 

sięblorstwo,

 

Zajdźcie dzisiaj - mówimy Wa-
szym Mkłgm. .

  

 
 

The United States Savings Bank

Madison Avenue, Róg 58-th St., New York

   
 

Straszny skandal w historji

Związku Narodowego Polskiego

Prezes Żychliński zwołuje posie- wów z Domu Związkowego, zaś
dzenia Zarządu Centralnego
za plecyma dyrektorów opo-
zycyjnych. - Wciąga policję  

i

]dyr Nowak wyraził życzenie,
żeby policję sprowadzić na salę
obrad. (Godny politowania dy-

do Domu Związkowego i każe | rektor!). N
aresztować dyrektora Synow-
ca, który nie chce mu pozwolić
na dalsze gwałcenie praw
związkowych. - Związkowcy
chicagoscy oburzeni wnoszą
okrzyki: „Precz ze Żychiiń
skim, precz z łajdacką gospo-
darką w Domu Związkowym".

Wprost: skandaliczne› stosunki
zapanowały w Zarządzie Cen-
tralnym Z. N. P. Większość z
prezesem Żychlińskim na czele,
nie zwała w ostatnich czasach
ani na przepisy konstytucji ani
na decyzje Rady Nadzorczej
lecz rządzi się według upodoba-
nia. Doszło do tego, że posie-
dzenia zwoływane są w ten spo-
sób, aby opozycjoniści o nich nie
nie wiedzieli. Tak stało się o-
statniego razu. Prezes Żychliń-
aki odraczając posiedzenie w
piątek po południu nic nie po-
wiedział dyrektorom mniejszo-
ści, że posiedzenie odbyć zamie-
rza w sobotę rano. Wysłał im
wprawdzie listy, wskutek czego
zjawić się mogli tylko ci, którzy
w sobotę do pracy nie poszli i 1i-
sty do rąk otrzymali. Dyr. Sy-
nowiec zawiadomiony został o
zakulisowem powiedzeniu przez
swych przyjaciół, bo inaczej nie
mógłby się zjawić. Zjnwm się
natomiast punktualnie jego śro-
gowie, osoby prywatne, sprowa-
dzone w celu sprowokowania
dyr. Synowca. Skąd ci ludzie
wiedzieli o posiedzeniu? Oto

 

Wobec stanowiska dyr. Syno-
wca, zajętego w obronie uszano.
wania praw związkowych, pre-
zes Żychliński rozzłoszczony o-
świadczył, że suspenduje go na
30 dni, na co odpowiedział dyr.
Synowiec, żo on znów prezesa
suspenduje na 60 dni, bo jeżeli
prezesowi wolno robić głupstwa
i uzurpować sobie prawa nicist-
niejące, w takim razie i jemu
wolno takie same głupstwa po-
pełniać. W tej chwili podchodzi
doradca prawny p. Małek do p.
2ychlifiskiego«1 podszeptuje mu,
żeby się tak często nie kompro-
miłował, bo prezes może dyrek-
torowi jedynie głos odebrać Jecz
zasuspendować go nie mote. Z1
rytowany Żychliński przywołu-
je janitora związkowego, żoby
dyr. Bymowca wyprowadzić ze
sali. „Ani car rosyjski nie do-
puszczał się takich nadużyć!-
woła dyr.
Awlemy chce wyprosić dyr, Sy:
nowca,lecz ten daje mu lekcje
I ostrzega go przed następstwa-
mi. Prezes Żychliński daje ja-
nitorowi do zrozumienia, teby
sobie do pomocy wziął detekty-
wów, co też w tej chwili nastą-
piło,
nieśli dyr. Synowcaze sali obrad
wśród okrzyków oburzenia ze
strony opozycji, poczem odwieźli
go na stację policyjną i tam
bez oskarżenia trzymano go
przez dłuższy czas pod kluczem.

(Cigg datszy na str. 6.0).)

Majchrowicz. -Od» |onie

Detektywi przemocą wy- |
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 pytanie, na które z Wtwości
odpowiedzieć fnogą ci, którzy o
beznani są ze wstrętnemi sto-
sunkami, istniejącemi w Kapi-
tolu Związkowym.

Jak na poprzednich posiedze»
niach, tak samo na posiedzeniu
«obotniem zajął dyr. Synowiec
zupołnie słuszne stanowisko, że
prezesowi Zarządu nie wolno ła-
mać konstytucji, że według praw
związkowych dyr. Jachimowski
aż do dnis ogłoszenia wyroku
przez Radę Nadzorczą ma prawo
zasiadać w Zarządzie Central |.
nym i jak długo prezes i więk-
szość Zarządu prawa tego i de-
cyzjl Span. Cenzora nie ustani-
je, tak długo on na prowadzenie
nielegalnego posiedzenia nie po-
awoll.

Pani Obarska, dowiedziawszy
się, te w biurze Małka znajdują
się sprowadzeni detektywi, wy-
stąpiła przeciw tej skandalicz-
ne; i zażądała, na-

igcia dete-
ktywów z Poms Związkowego
zaznaczając, jak wielkiej dopu-
szcza się prezes Żychliński znie-
wagi Związku Narod. Polsk.
sprowadzając policję w celu
sprowokowania
mniejszości. Większość Zarzą
du z drwindmi przegłosowała
wniosek pani Obarskiej, doma-
gającej się usunięcią detekty-
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Moje Pierwsze B@jfę .
WSPOMNIENIA. SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ

\

  I
Ciąg dalszy.)

Nieba nie były łaskawe! Noc minęła
zupełnie spokojnie, równie spokojnie i
pierwsze ranne godziny. 0 nieprzyjacielu
ani słuchu, ani duchu. Nie, przepraszam,
otrzymałem niezwykle zabawny meldunek
o zbliżającej się „czarnej sotni". Tak!
„czarnej sotni"! Rzecz się tak miała. Je:
den z chłopców z V-go bataljonu, jedneg ›
więc z tych, które maszerowały ze mną. a
zatem ostatnie wyszły z Kielc - robotnik
z Podgórza pod Krakowem - zawieru-
szył się jakoś przy odchodzeniu forpoczt
z przed Kielc i pozostał sam, jako jedyna
wojskowa osłona miasta od nieprzyjacie
la. Jeden z tych wielu filozofów-dłubino-
sów, jak ich nazywałem, którzy w pocrgl-
ku wojny lubili się gapić, rozkoszując się
filozoficznie swobodnem życiem zołnier›
skiem, którego dotąd nie znali. Otóż ten
żołnierz doczekał pod Kielcami przyjścia
Moskali, widział ich, oglądał, potem udał
się do okolicznych mieszkańców, którzy
go nakarmili i przebrali za wiejskiego chło
paka. W tem przebraniu powędrował za
nami. Gdy przeszedł pod Morawicą for
poczty rosyjskie, dobrodusznie pożegnały
go one uderzeniem nahajki po plecach.
Dotarł wreszcie do Grabki, do oddziału i
teraz właśnie meldował mi swoje spostrze
żenia. Twierdził, że do Kielc przyszła
„czarna sotnia".

- Jaka czarna secina? - pylam -
czyto byli ludzie cywilni? +

- „Nie, -Obywatelu -Komendancie!
Nie cywilni, wojsko".

- Więc jakaż to czarna sotnia? Dla
czego tak to wojsko nazywacie?

- „Jakże, Obywatelu Komendancie!
# Czarna sotnia, napewno. 1 konie były czar
ne i mundury i spodnie też czarne! Wi
działem na własne oczy. Tylko srebrne ga-
loniki mieli na spodniach, reszta wszystko
czarne, nawet konie!"

Uśmiałem się serdecznie. Jeden z puł
ków rosyjskich, zdaje się, huzarskich tak
właśnie jest umundurowany, a mój Pod
górzanin, który tyle czytał o okrucień-
stwach „czarnej sotni" w Rosji, uznał na
tychmiast tych huzarów za okrutną awan-
gardę rosyjską, idącą wywierać w Kiel
cach zemstę na strzelcach.

Powtarzam, nieba nie były łaskawe:
ani od Staszowa kozacy, ani od Kielc i Mo-
rawicy„czarna sotnia" nie ukazała się wca:
le, aby dać mi satysfakcję boju w Króle-
stwie, a wyznaczony czas wymarszu zbli
żył się. Jeszcze chwilka oczekiwania i opu
ściliśmy -Grabie,  maszerując -ociężałym
marszem ku Wiśle. Marsz i tym razem był
ciężki, powietrze duszne, parne, przeddesz
czowe. Jakoż, gdyśmy pod wieczór zbliża
li-się do Stopnicy, lunął deszcz, zmieniając
drogę w brudne lepkie błoto. Do miasta
wchodziliśmy, gdy już ściemniało zupeł
nie.

Po wysłuchaniu raportu o rozkwale
Towaniu wojska, wyszedłem na rynek.
Plac, jak w Chmielniku, był zapchanyta-
borami - konie wyprzężone chrupały o-
wies i siano, na wozach nakryci derami,
Jeżeli wożnice, w ogromnej części miejsco-
wi włościanie. 1 tak samo, jak w Chmiel
niku, myślałem: „Jak tu łatwo o popłoch,
jak łatwo uczynić mnóstwo szkody. Śmig-
ły napad nocny mógłby rozbić wszystkie
moje szacowne zbiory kieleckie!" Trochę
niepokoju wkradło-misię w duszę i posze ›
dłem sprawdzić osłonę najniebezpieczniej-
szego - wschodniego. Tu było
spokojniej - byłem wśród wojska, nie
wśród taborów. Placówka stała przyzwo:
‘kie, wysyłała przed siebie patrole, a jed-
nak i tu ile sposobności dla przedsiębior-
czego i odważnego przeciwnika!

Pomimo tych niepokojów, zasnąłem
smacznie, marząc wciąż o tem, że nieba
będą mi łaskawsze w Stopnicy, niż w Gra:
biach, i ześlą mi jutro jaką „czarną" czy
innego, mniej żałobnego koloru „sotnia"
na pożegnanie z Królestwem. Od Sosnkow
skiego przyszedł raport, że nazajutrz rano
wyznaczono odmarsz do Szczucina. Posła-
łem mu rozkaz, by z całym, oddziałem zo-
stat w Pacanowie i czekał tam na mnie.
Jeszcze nie opuszczała, mnie nadzieja, któ-
tą pieściłem w duszy. ' a

Belinie kazałem ze świtem rozesłać
patrole wróżne strony i postanowiłem czę-
kac. Zwiedziłem nazajutrz rano Klasztor,
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jeden z nielicznych, jaki pozostał w Kró-

! lestwie. Tam kwaterą stał Belina. Kląsz-
tor miał tęgie mury, stał dosyć odosobnio
ny od miasta i, zwiedzając go, przychodzi
ła mi myśl, by tam właśnie zatrzymać się

szej bazie kieleckiej, był tam na wozach,
a, wychodząc z Kielc, dałem rozkaz niepo
zostawienia lam żadnego rzemyczka. --
Twierdziłem, że jeżeli już mamy się wyco-
fac z Kielc, to tak, aby nie było najmniej-
szego śladu popłochu czy przerażenia. By
łoby więc teraz niekonsekwencją rzucać
te wszystkie zapasy na łaskę i niełaskę lo-
sów. Tabór trzeba odprowadzić w bezpie-
czne miejsce, klo wie, czy prędko będę
mógł się znowu zdobyć na organizacyjno
taborowo-warsztatową prace, a w łaskawą
opiekę zgóry nie bardzo misię chciało wie
rzyć. Ociągałem się z rozkazem wymarszu,
namyślałem się wciąż, co robić, licząc cią
ge, że „czarna sotnia" ukaże sig na hory-
zoncie. Tak czas zszedł do obiadu.

W południe zjawił się u mnie podofi
cer.legjonowy, przybyły ze Szczucina, mel

dując mi, że przyszło tam z kompanją sa

perską trochę uzupełnień dla piechoty i -
co główne - transport karabinów Manli-

chera na zmianę naszych ciężkich, niezgra
bnych i przestarzałych werndli. To było

już coś. Polo warto było chodzić do Ga-
licji. Sosnkowski zaś przysłał raport z

Pacanowa, że otrzymał rozkaz przynagla-

jący do wymarszu, z ostrzeżeniem, że most
w Szczucinie czeka tylko na nasz prze-

marsz, aby być zerwanym i spalonym,
Sosnkowski prosił więc o rozkazy, dono
sząc mi zarazem, że na wschód od Pacano-

wa likazaly się patrole nieprzyjacielskie.

Nareszcie kończył się szantaż z karabj
nami! Teraz zacznie się szantaż mundu-
rami, bułami i kuchniami! Przypomnia-
łem sobie te same manewry z karabinami
przy ćwiczeniach strzeleckich. Jeden po-
zwalał, drugi nie. - Jeden ustępował
jak w żydowskim sklepie, mówiąc: „Niech
będzie, to tylko dla pana!" drugi akurat
odwrotnie twierdził: „Dla pana? niepo
dobieństwo, ten a ten urząd, czyoficer nie
pozwala!" I pamiętam, gdy ten system po-
dziwiał, jeden z rozumnych oficerów sen-
tymentalnie i sentencjonalnie thimaczyl
mi, że „u nas inaczej niczego nie można
zrobić!" Nie sądziłem, aby przy wybuchu
wojny, gdy państwo trzeszczało od nad-
miernego wysiłku i gdy tyle władzy spo-
częło nagle w ręku oficera, mogło pozo-
stać to samo. A jednak! Wydawało mi się,
że widzę ten sam szykano - personalny sy-
stem, który teraz jest stosowany do mnie.

Niezrozumiałem dla mnie było i to
straszenie mnie paleniem mostu w Szczu-
cinie! Przed czem, czy przed kim, drżą
tam ci, którzy przy moście stoją? Przed
kozakami, którzy się w okolicy Pacanowa
ukazali? Nie chciałem ustąpić przed głu-
pią trwogą i Razałem wydawać żołnierzom
obiad. Czyż nie mają oni jeść tylko dlate-
go, że kogoś tchórz oblatuje! Wreszcie z
ciągłem ociąganiem Sig dałem rozkaz wy-
marszu do Pacanowa. Nieba nie były ła-
skawe na nas i w Stopnicy. Odmaszero-
waliśmy po obiedzie zupełnie spokojnie.
W Pacanowie zastałem Sosnkowskiego z
całym oddziałem. Otrzymywał on ciągle
ze Szczucina gwałtujące nakazy maszero-
wania do Galicji z ustawicznemi groźbami
spalenia mostu. Oddział, do którego nale-
żał, był w ciągu ostatniego dnia i podczas
noclegu w Pacanowie, w stanie wielkiego
podenerwowania. Spodziewano się tam co
chwila napadu ze strony Rosjan, kozaków
widziano nieledwie za każdym krzakiem.

Dziwna rzecz, jak zaraźliwym jest
stan nerwowyna wojnie, jak łatwo poddać
się sugestji niepokoju wobec ciągłego bra-
ku-istotnie pewnych, że tak powiem, oczy-
wistych danych o nieprzyjacielu. Do Szczu
cina trafiłem w 30 i parę godziń po przej.
ściu przez Wisłę Austrjaków i Niemców i,
poza drobną zupełnie utarczką z patrolem
kozackim na wschód od Pacanowa nie
miałem do czynienia z nieprzyjacielem.
Tymczasem Austrjacy i Niemcy już wi-
dzieli się prawie osaczonymi przez mrowie
kozackie. Czyż nie jest to sugestja, wyni
kła z ustawicznych plotek i. gawęd o tem
mrowiu?. -:

w. , (Ciąg dalszy nastąpi.)
z 
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 Jeżeli odczuwacie ciepło, popatrzeje się ma to rycing i starajcie się „wmówić" w siebie, żo razemz uwidocznionym na naszej rycinie zabawiacie się w tenisa, na polu śnieżnem, Sportowi temu bot-duje wielu amatorów w narodowym partku Glacier    
Położenie Gospodarcze w Polsce(Pisze dla „Nowego Świata" Dr. KAROL POLAKIEWICZ.) Przedstawić położenie gospo-darcze kraju zbliżone najbar-dziej do faktycznego stanu, mó-wić o dodatnich l ujemnych stro-nach polityki gospodarczej, omożliwościach rozwoju, wyty-czać drogi 1 cele dla pręźnościekonomicznej - to wdzięczne,acz zarazem tak trudne zadanie.Nie mam przed sobą statysty-ki i cytr, co może ujmie artyku-łowi memu nieco urzędowej po-wagi, da jeszcze jednak anoś-ność do sformułowania ogólqlef-

szych uwag | linij. Nie można

również przeprowadzać porów-

nywań, zwłaszcza z położeniem

gospodarczem Stanów Zjedno-

czonych - to rzeczy tak poważ-

nie różne i inne, że nie znajduję

podstaw do przeprowadzania

analogii. W końcu pragnę za-

znaczyć, że powiedziane tu rze-

czy nie będą wolne od mych

subjektywhych zapatrywań.

Rzeczpospolita Polska, jako

organizm gospodarczy stanowi

obszar ziemi dający podstawy do

samowystarczalności 1 niezależ-

ności ekonomicznej. Stwier-

,dzając na,początku tę najważ-

niejszą w całem zagadnieniu

rzecz dodać muszę, że nie mam

tu na myśli tylko objektywnych

warunków gospodarczych kraju.

Do objektywnych (niezależnych

od ludzi) warunków zaliczam

łyzność gleby, bogactwo jej

pokładów 1 naturalne drogi ko-

munikacyjne, bo czynniki te sa-

me w sobie nig należą do po-

myślnych. Mówiąc o samowy-!

starczalności mam na myśli

skoordynowanie naturalnych wa-

runków z pracowitością, zapo-

biegliwością i dobrym genju-

szem czym

stwa. * +

Żyźność gleby, urodzajność

Do Nowego Yorku powróciła o-
negdaj z Europy mana aktorka
Olga Potrowa, która przywiosłu
ze sobą moc kostjumów. Jeden x

mich widzicle na powyższej zy
cinie
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"gospodarki leśnej, zepchnęły nas

 

naszej ziemi jest zupełnie, prze-
ciętna, jeżeli przypomnimy so-
bie o glebie Pomorza, części Ma-
zowsza - tak że brak przecięt-
nego urodzaju powoduje import
zboża (naprzykład rok 1924
1925). Ta strona naszego poło-
żenia musi być jaknajprędzej
1 za wszelką cenę wyrównana
przez podniesienie kultury rol.
nej | intensywności gospodarki.
Realizacja tego zadania winna
być codzienną troską każdego
Polaka, organizacy)j społecz-
nych, gospodarczych | rządu.
Kraj, którego 65 procent ludno-
ści zajmuje się pracą na roli mu-
si gospodarkę 1 kulturę rolną po-
Sławić na takim poziomie, by
wzłąwszy w rachubę nawet naj-
mniej urodzajne lata, nie potrze
bować sprowadzać zboża i środ-
ków żywnościowych, To może
zadecydować o ujemnościbilan-
su handlowego.

Bogactwa mineralne Polski w
niektórych gałęziach obfite, w
Innych niewystarczające. |We-
gla, najważniejszego faktora w
rozwoju przemysłu obfitość, z
łatwością możemy eksportować
do 500,000 ton _miesięcznie.
Zagłębie Górnośląskie, ten naj-
bogatszy w pokłady mineralne
skrawek kuli ziemskiej, dotąd ty
le eksportował węgla o wysokiej
wartości -zagranicę. - Mamy
prócz tego pokłady węgla w Za-
Elghiu Dąbrowskiem i Kraków-
sklem, węgla czarnego f brunat-
nego. Kwestja węglowa to za-
Badnienie ogólnoświatowej na-
tury, wszędzie istnieje hyperpro-
dukcja, uprawiana jest dlatego
polityka dumpengowa, czyli zmu
szanie. do sprzedawania niżej
kosztów Ji
te stosunki dały się odczuć Pol.
sce poważnie, gdy Niemcy zam-
kngly w tym roRb rynek zbytu
i dlatego w tej, jak zresztą w
każdej innej kwestji musimy li-
czyć tylko na siebie, a później
na zagranicznych bliźnich, W
przełożeniu na język ekonomi»
czny brzmi to jak proste przy-
kazanie zwiększenie konsumpcji

| wewnętrznej węgla do jaknaj-
dalszych granic, a to osiąga się
przez potanienie ceny węgla,
który wtedy. znajdzie zawsze
duże rynki zbytu wewnątrz ! na-
wet nazewnątrz. Pokładów ru-

{dy żelaznej mało/ tak że zaw
sze musimy sprowadzać. Waż-
ną dla kraju rolniczego kwestję
soli potasowych 1. składników
potrzebnych do wytwarzania

| sztucznych. nawozów będzie
można przy znacznych wysll-
›kach rozwiązać (kopalnie w Ka-

przetwórnia w
Chorzawie). i Pokłady nafty 1
wosku ziemnego mają być w
Zagłębiu Borysławskiem na wy-
czerpaniu -- sądzę jednak, że
winny starczyć want jeszcze na
okres: 1 krzepnigcia, or-
ganizmu. gospodarczego. _Poli-
tyka: syworowa drzewa, nie ob-
"Toblonego, dotychczas stosowa-
na, fatalna i fabunkowa. Lasy
nasze nikną, wyręby prowadzo-

nakazom racjonalnej

na ósme miejsce w Europie !
grosié nam mote w niedługiej
przyszłości konlecznoé importu

Gospodarka ta spowo-
dowana była odruchami w kie-
runku ratowania mark! polskiej
i wyrównywania bilansu hand-

 

 

lowego i „at last but non at
least" chęcią wygorowanych
zysków w obcych walutach pry-
watnych właścicieli lasów. Ma
to ogromny wpływ na przemysł
papierniczy, meblowy i zapał
czany, i ditego sprawa ta wy-
maga gruntownej rewizji. Po-
kłady soli w Wieliczce skalnej i
Inowrocławiu wystarczające, in-
ne zapasy minerałów niewielkie.
Z tego pobieżnego zestawienia
widzimy, fo nadwyżką znaczną
ewentulanie wywożonego wę-
gla, moglibyśmy wyrównać za-
potrzebowanie nasze na rudę że-
lazuą, a nawet na potrzebne
przetwory.

Z POLSKI

Wynosił dolary z poczty

DROHOBYCZ. -- W dziale li«
stowym poczty drohobyckiej od
szeregu miesięcy wpływały za-
żalenia, że z przesyłek listowych
zwyczajnych i poleconych giną
dolary. -
Wszelkie przeprowadzanedo-

chodzenia pozostawały bez rezul
tatu, a nawet w wykazach prze-
sylek poleconych były adnotacje
obok reklamowanych listów, że
listy te adresatom doręczono.

Zarząd pocztowy nie mogąc
sobie dać rady z wyjaśnieniem
tych coraz częściej zdarzających
się wypadków, a przypuszczając,
żo ma się tutaj do czynienia z
kradzieżą listów, zwrócił się do
policji, która przeznaczyła 2-ch
wywiadowców do stałego inwi-
gilowąnia zajętego w tym dzia-
le personalu pocztowego.

Przez szereg dni nie nie mioż-
na było zauważyć, a listy dalej

 

ginęły.
Tak sprytnie urządzał się nie-

znany złodziej.
Wreszcie spostrzegli  wywia-

dowcy, że listonosz Walenty Cie
płowski wyszedł z biura dziw-

się zachowując-
Poszli za nim | zauważyli, że
wszedł do ustępu. Z sąsiedniej
kabiny zaglądnęli do wnętrza i
spostrzegli, że z rozdzieranych
listów wyciąga obcą walutę.

Ujęty tym sposobem na go-
rącym uczynku, opowiedział już
dokładniew jaki spósób prakty-
kował od roku swój proceder.
Oto gdy urzędnik sortujący za-
graniczne listy, tylko na mo-
ment się odwrócił,on z przedział
ki ściągał kilka listów, z które- 
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mi momentalnie udawał się do
ustępu, gdzie obcą walutę, prze-
ważnie dolary z Ameryki prze-
sylane, wyjmował, a same listy, i
wrzucał do otworu kloacznego.
Ponieważ często kradł tym spo-
sobem i listy: polecone.: przeto
dla zatarcia śladów, w odnośnynf
arkuszu zawierającym ich wy-
kaz, sam czynił natychmiast za-
pisek, rzekomo urzędowy o ich
doręczeniu, albo tet potwierdził
odbiór jakoby ręką adresata, -
Dowcipnego złodzieja osadzono *
w należycie zamkniętem więzie»
niu. -

Zmieniał tytuły i narodowość,

* 7 jak rękawiczki >

Warszawa. - Do sklepu z 0- i
bumiem Czesława Gądzińskiego |
(§-to Krzyska 6) wszedł
młody, wykwintnie ubrany męż-
czyzna, z monoklem w oku I za-
żądał pary pantofli lakierowa-
nych w najlepszym gatunku.

Po dobraniu odpowiędniej pa-
ry, klijent, który mówił bardzo
słabo po polsku, wyjął portfel,
szukał chwilę - wreszcie czystą
francuszczyzną rzekł do szefa
firmy: *

- Przepraszam inns bardzo,.
mam tylko austrjacką walutę.
Nie zdążyłem jej wymienić. Cay .
nie zechciałby pan przyjąć ko-
ron austrjackich po urzędowym
kursie?
Mówiąc to, klijent wydobył a

teki gazetę, gdzie w rubryce gieł
dowej był podany kurs „100 ko-
ron-72 grosze". ..

Szef firmy zawahał się,
Widząc niepewność» na twa« _

rzy szewca - nieznajomy rzekł:

- Jestem arcyksiążę Fryde-
ryk Stefan Habsburg, jadę do
Marokka, by objąć tam wyższe
dowództwo - może pan zrobi
wyjątek dla mnie i przyjmie
banknot pięciotysięczny?

Nazwisko olśniło szewca, Bez
wahania przyjął banknot i aż
do drzwi odprowadził dostojne-
go gościa.

Niezwykłym zaszczytem, jaki
go spotkał, p. Gądziński nie o-
mieszkał pochwalić się przyja«
cielowi. Ten dopiero wyprował
dził go z błędu. z
- Przecie w Austrji wprowa-

dzono nową walutę - rzekł do
ostupiatego szewea - korony zo
stały unieważnione i za swoje
pięć tysięcy - nie wiem czy do-
staniesz 30 groszy. -

Zrozpaczonykupiec pobiegł do
komisarjatu, by zameldować o
oszustwie Spotkał tam drugie»
go oszukanego. Był nim również
szewć Ignacy Domański (Świę-
tokrzyska 19), tylko że jemu
sprytny oszust przedstawił się
jako bojar bułgarski, Prokop
Karawanoff. R

Wkrótce napływać zaczęli 1 in
ni poszkodowani - składnicy u-
brań, biejizny, konfekcji męs-
kiej itd.

Okazało się, że sprytny oszust
przy każdym występie zmieniał
tytuły I narodowości, w pewnem
miejscu np. przedstawił się ja-
ko hrabia rumuński Bodulescu,
gdzielndziej jako Włoch Jaginet
ti lub baron van der Moor.

Władze policyjne przypuszcza

ja, że sprytny oszust już zdołał
ulotnić się z Warszawy.

Straty poszkodowanych sięga
ją kilku tysięcy złotych,
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U PODSTAW SPRAWY POKÓJ

POWSZECHNEGO

Na obecnej (szóstej) sesji Ligi Na-

rodów, w rok po stworzeniu protokułu

 

. pokojowego, który polityka rządu torysów

  

„w Wielkiej Brytanji starała się uśmiercić

i ogłosiła za ubity, ta sama sprawa przy-

musowych arbitrażów czyli sądów roz-

jemczych powraca na widownię. Poja›

wia się z siłą świadczącą, że protokuł ge-

newski jako dokument mógł nie uzyskac

znaczenia obowiązującego, ale idea, której

był wyrazem, znaczenia tego domagać się

nie przestanie i nie da się złożyć do ar.

chiwum. Wynosi ją na powierzchnię sa-

mo życie, dookoła niej ześrodkowuje się

całe zagadnienie pokoju świata i bezpie-

czeństwa naszej cywilizacji.

Na posiedzeniach 10-go i 11-go wrze-

śnia sprawa zasady arbitrażu jako kamie-

nia węgielnego w dziele pacyfikacji, sta-

nęła przed zgromadzeniem Ligi Narodów

w swej całej doniosłości. Pierwszy prze

mówił w tej kwestji - negatywnie - an-

gielski minister, Austen Chamberlein, wy-

jaśniając, dlaczego rząd Wielkiej Brytanii

nie mógł i nie może uznać protokułu ge-

newskiego. 1 stało się tak, że właśnie to

stanowisko negacji i cały zepsół argumen-

tów mających wykazać nieodpowiedniość

ustalenia jednego sposobu wyjścia dla

wszystkich okoliczności i komplikacyj w

sporach międzynarodowych, uwypukliły

stronę pozytywną, to jest konieczność i

słuszność zwalczanej zasady.  Odsłoniły

dokładnie - tło, na którem się odbywa ca-

ła walka.

Chamberlain w obronie stanowiska

nieprzychylnego powszechnej zasadzie są-

du polubownego oświadczył, że protokuł

genewski nosi na sobie cechę umysłowości

łacińskiej skłonnej do stwarzania prawi.

deł i form abstrakcyjnych, które dopiero

zastosowywane być mają do wymagań ży-

ciowych. Tradycja polityczna Wielkiej

Brytanjiszła zawsze po innej drodze, uży-

wającemetody traktowania każdego zjawi

ska poszczególnie i zgodnie z wymaganiem

danej chwili. Minister angielski użył na-

wet paradoksu dla wzmocnienia efektu

swych wywodów, twierdząc, że olbrzymie

imperjum brytyjskie powstało wbrewpra-

wom logiki w budowie. Na frazes ten od-

powiedział nazajutrz w imieniu Francji

Paweł Boncour w słowach następujących:

"Światnie zgodzi się nigdy z tem twierdze-

niem albowiem pod wszelkiemi poczyna:

niami politycznemi Wielkiej Brytanji ist-

niał zawsze podstawowy plan ściśle logi

czny a było nim przeprowadzenie własne

go interesu."

-_ To jest tho, na którem tak wyraziście

uwypukla się sprawa arbitrażu powszech-

nego. Rrzedstawiciel Anglji zarzucił

twórcom protokułu genewskiego przepisa-

nie ogólnej formuły, w którą rozmaitość

zjawisk życiowych wtłoczyć się nie da.

Zarzut ten, obliczony na efekt retoryczny,

staje się pustym dźwiękiem wobec silniej»

szej mowy faktu. W tym wypadku bo-

wiem mamy do czynienia z korzeniem

wszystkich komplikacyj składających się

na dzisiejszy chaos nietylko europejski ale

światowy. W tym punkcie u podstawy

wszystkiego rzeczy się uprościły do jedne-

go pytania: stan wojny czy pokój?

Wielkie mocarstwa, które się opowie-

działy przeciwko powszechnej zasadzie

jednocześnie z tem przez usta swych mę-

żówstanu wylewają potoki słów wielbią

cych pokój, prowadzą na olbrzymią skalę

politykę hypokryzji. Zafrzeżenia, iż An-

. glja, Włochy i Japonja zachować sobie mu.

szą prawo nie poddawania sądowi rozjem-
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czemu tych kwestyj, gdzie w grę wchodzą

ich żywotne interesy, równa sig oznajmie-

niu: ufam bardziej swej sile militarnej niz

zdaniu sądu. Jest to utrzymanie stanu

wojny. Arbitraż stosowany tylko w spra:

wach dotyczących narodów słabszych nie

podetnie nigdy tych korzeni, z których

wyrastają kataklizmy wojenne. Obowig-

zek pokojowego załatwiania spraw dla

słabszych a prawo wojny dla silnych i to

wszystko przy powodzi frazesów pacyfi-

stycznych. - Hypokryzja dalej już pój

nie może. id

I dlatego na obecnej sesji Ligi Naro-

dów występuje ten konflikt zasadniczy o

zabezpieczenie pokoju i o prawo moralne

w polityce przeciwko obłudzie i przywile-

jom dla wielkich państw imperjalistyez-

nych. I dlatego Francja, jedyne mocar.

stwo stojące przyidei wyrażonej w proto-

kule genewskim, ujmuje w ręce swe w tej

chwili moralne przewodnictwo świata.

Nie kieruje się gna oczywiście li tyl.

ko pobudkami ideowemi. Zabiega o obro-

nę swego znaczenia światowego przeciwko

groźbie absolutnej hegemonji żywiołów i

umie wykorzystać moment psychologicz

ny. Tem niemniej jednak te jej dążenia

schodzą się w tym wypadku ze sprawą ucz

ciwości, sprawiedliwości i pokoju

Mowa Boncour'a, wygłoszona naza

jutrz po przemówieniu Chamberlein'a,

wywołała niebywałą owację, do której re-

prezentanci Wielkiej Brytanji uważali za

wskazane przyłączyć się powściągliwym

oklaskiem, nie opuszczając zresztą miejsc

swych podczas, gdy reszta zgromadzenia

otoczyła rzecznika idei protokułu wiel.

kiem kołem. J. M. P.

ZNOWU GŁOŚNO 0 PUŁKOWNIKU

MITCHELLU

Nazwisko pułkownika Mitchell'a, ktore w

ciągu zimy ubiegłej przez parę tygodni zapełnia-

ło szpalty dzienników, wypłynęło znów na wido-

wnię. Stało się to w związku ubocznym z kata-

terof olbrzymiego sterowca „Shenandoah," MI-

tchell, jako wiadomo, głosił bardzo energicznie

potrzebę wyłączenia spraw awjatyki wojennej z

pod zarządu departamentu floty; po katastrofie,

którą się zakończył tragiczny lot wielkiego ba-

lonu, oświadczył, 1ż wypadek ten stwierdza jesz-

cze bardziej konieczność utworzenia oddzielnego

mlnisterjum dla spraw lotnictwa.

Zdanie to oczywiście wolno mu było wypo-

wiedzieć, nie śmiały 1 niespokojny temperament

pułkownika, a byłego asystenta dowódcy lotn-

czej służby wojskowej, nie dozwolił mu poprze-

stać na tej uwadze. Mitchell z powodu zniszcze-

nia balonu Shenandoah wręcz oskarżył władze

departamentów wojny | floty o „nieudolność,

zbrodnicze niedbalstwo | nieledwie zdyadziecki

sposób zarządzania obroną państwową". To o-

skarżenie pociągnie go pod sąd wojenny, do cze-

go już poczynione zostały wstępne kroki

Śledztwo prowadzone z ramienia władz woj.

skowych wyjaśnić ma, czy William Mitchell Istot-

nie wypowiedział przytoczone tu powyżej słowa,

# jeśli tak było w rzeczywistości, ustali, czy po-

wiedzeniem wykroczył przeciwko regulaminowi

wojskowemu. Następnie procedura potoczy się

odpowiednio do stwierdzonego materjału faktycz-

nego
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Zjazd Kierowników Ludowych

Szkół Polskich należących do

Centrabył zdarzeniem, które

powinno zająć | rozradować

każdego, kto się bacznie zasta.

nawia nad przyszłością wy-

chodźtwa naszego w Stanach

Zjednoczonych 1 odnosi się do

tej sprawy z żywą | nieuśpioną

duszą polską. Rezultaty już

osiągnięte przez Centralę

Gwo przed kilku miesiącami,

plany prac wszystkich, a co

najważniejsze, charakter orga-

nizacji, powałne a twarde po-

stanowienie wszystkich działa-

czy, że przy robocie tej wytrwa-

Ją | zakres jej wciąż rozszerzać

będą, zapał ich i umiłowanie co-

lu, to są bardzo duże wartości

w naszem tutejem życiu

Nie posiadamytu, jako grupa

narodowościowa nie nawet w

przybliżeniu tak cennego jak

kultura nasza rodzima, przynie-

słona z ojczyzny | mająca w so.

ble wszystkie dane na to, aby

wychodźtwo nasze postawić na

poziomie godnym imienta pol-

sklego a z młodzieży uczynić je.

den z najbardziej szanowanych

składników w społecznemżyciu

Stanów Zjednoczonych. Kultu-

ra macierzysta to właściwie je-

dyne tu wspólne dobro pasze.

Mniej lub więcej wszyscy%o ro-

zumiemy 1 również wszyscy

zdajemy sobie sprawę z tego, że

główna troska tutaj otaczać po-

winna młodzież 1 dzieci. Dla

dzieci naszych wstępem do bo.

gactw dziedzicznej kultury jest

oczywiście szkoła, w której po-

znają język ojczysty tak aby

mogły później korzystać ze

skarbów literatury 1 myśli: pol.

sklej.

Taką szkołę już daje im w

wielu miejscowościach Centra-

la i miejmy nadzieję, że w przy-

szłości zdoła ją im zapewnić

wszędzie, gdzie się znajdują

skupienia wychodźtwa naszego.

Do naszych poczynań szkol.

nych Centrala wprowadza dwie

niesłychanie dodatnie cechy:

najpierw zasadę: nauka | tyl-

ko nauka, nauka polska dla

dzieci polskich, a zatem żad-

nych względów ubocznych par-

tyjnych, koteryjnych czy ja-

kichkolwiek Innych.  Powtóre

ujednostajnienie metody 1 dba-

łość o wybór podręczników

Nie potrzeba chyba dowodzić

jak konieczną jest bezpartyj-

ność w szkole i otwarcie jej dla

wszystkich dzieci polskich bez

żadnych ograniczeń lub przywi-

lefów uwarunkowanych przez

magan pedagogicanych | nafle-

| polityczne l społeczne przekona-

nia rodziców. To są dzieci pol.

Bzkolnę, zorganizowaną zale |

skle 1 szkołę obchodzi jedynie

ta strona rzeczy. Odnosi się to

także do strony wyznaniowej

rodzin. Dzieci katolickie i nie-

katolickie mają wsobie tą samą

krew polską | takie same prawa

do oświaty macierzystej Cen.

trala wypełniła tu wielką lukę

pozostawioną przez

two parafjalne, które wychodzi

z innego założenia 1 naukę pól.

#zczyzny w znacznym stopniu

uważa za rzecz pomocniczą

przy utrzymaniu młodego poko-

lenia pod wpływem katolickim.

Szkoły parafjalne postępują w

tym wypadku zgodnie ze swym

harakterem i nie można czynić

Im z tego zarzutu; byłoby to nie-

logicznem Ale również nlepo-

dobna jest nie widzieć wbrew lo-

gtce faktów, Iż tosię nie pokry-

wa z narodowemi potrzebami

całego wychodźtwa, że całości

potrzeb tych nie odpowiada,

Szkoły parafjalne i dawniej.

sze nieliczne szkółki prywatne

nie

 

posiadają jednolitości w

prowadzeniu nauk! przedmio-

tów polskich -I program 1, co

ważniejsze, sposób przeprowa-

dzania, zależy tam od miejsco-

wego składu sił nauczycielskich,

zaś w szkolnictwie paratjalnem

oprócz tego w stopniu rozstrzy-

gaJgcym od osobistych poglydow

1 stopnia -Inteligencji danego

proboszcza. Centrala za pomocą.

zjazdów kierowników 1 stałej

kontroli wykonywanej przez In-

spektora objazdowego zaprowa.

dzi 1 utrzyma jednakowy pro-

gram i metody jednakowe 1 sta-

rać slę będzie o stosowanie tych

metod do współczesnych wy.,

pszych wskazań w tej dziedzi-

nie.

na zjeździe ostatnim krok

na zjeździe zeszłej niedzieli krok

bardzo ważny i praktyczny,

przystępując do opracowania |

wydania specjalnej czytanki, tej

pierwszej książki w ręku dziec-

ka, która dla małego Polaka w

Ameryce mus! być z konteczno-

ści nieco odmienną od czytanek

szkolnych w Polsce. _Dziecko

nasze tutejsze chowa się w zu.

pełnie Innych warunkach i w

obcem otoczeniu, stąd 1 sposo-

by mające podziałać na myśl i

wyobraźnię powinny mieć te

względy na uwadze. |Poratem

dziecko to! najczęściej posiada

bardzo maluczki zapas słów ję-

zyka ojczystego, należy więc

dbać o to, by czytankę swą mo-

gło odrazu rozumieć 1 stopnto.

wo powiększać swą znajomość

mowy polskiej nauczyło się na

owej książeczce tę mowę swo-

ich ojców -- kochać.

 I. M. T.
 Pułkownik Mitchell, podtug d prasy,

nie frasuje się grośbą sądu, życzył sobie tego ra-

czej, niż nagady dyscyplinarnej, będącej drugą

ewentualnością przy reagowantu władz na jego

wystąpienie. Ma nadzieję, Iż przy okazji sądu po-

wróci na porządek dzienny sprawa usamodzlel-

nienia spraw lotnictwa wojskowego. -- Przysło-

wlowy „niespokojny duch", a w każdym razie

indywidualność nieprzeciętna.
6060 6

STUDENCI UKRAIRSCY W UCZELNIACH

POLSKICH

W związku z zapadłemi w maju 1925 roku

we Lwowie uchwałami kongresu studentów rus-

kich, dotyczącemi Nkwidacji tak zw. tajnych u-

czelni ruskich oraz zniesienia bojkotu polskich

uczelni państwowych, spodziewany jest na jeste-

ni r. b. bardzo liczny napływ studentów Rusinów

na uniwersytet lwowski. Prócz studentów, któ-

rzy uczęszczali na tak zw› tajne uczelnie we

Lwowie, zamierza zapisać się poważna grupa stu-

dentów Rusinów, studjująca dotychczas w Cze-

cho-Słowacji,

+

Z MINSZCZYZNY DO CHIN

Na całem terytorjum Mińszczyzny odbywa

się forgowne werbowanie ochotników do armji

chińskiej 16 sierpnia na Dalek! Wschód wyjecha-

ła partja złożona z 800 ochotników, 20 sierpnia

transport 300 ochotników, Z Połocka. zwerbowa-

no 450 ludzi. Ochotnicy cl są kierowani do Mo-

skwy, a stamtąd do Chin.

z::» » +

MANEWRY ARMJL BOLSZEWICKIEJ NAD

GRANICĄ RZECZYPOSPOLITEJ

W dniach ostatnich na terytorjum Rosji pół.

nocno-zachodniej i na ziemiach położonych blisko

granie Rzeczypospolitej Polskiej odbyły się mane-

wry trzech armji czerwonych.

operowała w okolicach Leningradu. Składała się

z trzech dywizy) piechoty i czterech dywizyj ka-

walerji. Druga armja, złożona z trzech dywizji

piechoty; oraz ze 150-clu meroplanów dokonała

manewrów w pobliżu Mińska. Dowodził nig oso-

bicie Frunze, komisarz wojny. Terenem mane-

wrów

 
  

  

 & i 4 Me

Armja pierwsza |-

trzeciej (ajmniej licznej mj! była Ukrą"

  

„Naprzód" krakowski pisze w

  

Akcja terorystyczne wymaga s.

rowej represji. Tego nikt nie po:
daje w wątpliwość Ale czy to
znacay, to kara śmierci jest tu
właściwym środkierm? Cay to sna:
czy, to należy uciekać się do tej
strosuliwej broni, którę jest są-
downtetiwo wyjątkowe - sątowni.
ctwo doraśnet

Partia nasza od , początku pro-
testownia przeciwko sądom dorat.
nym. Wprowadzenie ich usanc.
niano potrzeby rzucenia grocy i
postrachu przes szybki wymiar
sprawiedliwości, aby zapobiedz

się bandytysmu Itd. Są:
47 doratne zupełnie tego celu nle
osiągnęły: nikt nie dowiodzie, te
w walce .16 sprawiedliwości any.
klej, Alo sama istota tych sądów
esynl z nich zjawisko wysoce nie-
normalne 1 wprost grofne dla ror
woju naszych urządzeń państwo.
wych.
W największej części państwa

nie mamy jeszcse sądów przysię-
słych, chociaż wprowadzenie ich
nakasujo konstytucja Ale za to
mamy sądy dorane, które stały
«ię u nas wprost instytucję „nor-
malng", Jak w Rosji sa caratu,
tak i n nas. to; co miało być csa»
sowem, przemijającem, nadzwy-
grajnem, utrwaliło się, stało się
Awyczajnem 1' normalnem
- Sądy doradne mają rzucać po-
etrach. Ale one same są tylko
objawem strachu. Mają one do-
wodzić siły i onorgji, ale w istocie
są tylko wyrazem niepokoju i ole.

wiary w trwalość normalnych pod.
staw państwa. Distego tet utrwa.

-- lanie stg agdow donadnrch, wyjęte
kowego wymiaru sprawiedliwości
Jest objawem grofnym.› Orotaym
dla budowy państwa, grośnym dla
0910 państwa.

Trasba uprzytomnić sobie, te są.
47 wydają wyroki, od któ-
Tych niema odwołanie.

: Trzeba podkreślić, że snają o

tylko „jedem: rodzaj Bs 

: „Sądy doraźne i kara

 

Z PRASY I O PRASIE.

 

śmierci. Jasnem jest, jak nleber-
pleceng Jest rzeczą utrwalenie się
tego rodzaju instytucji!

Tysięcznemi dowodam! stwier-
dzono, te w krajach, gdzie tstnie-
je kara zbrodniczość wca.
le nie jest mniejsza, tam, gdzie
sądy nie rozporządzają taką bro-
nig. Kara śmierci utrzymuje się
Jednak jako przeżytek, świadczą
cy. lejeszcze barbarzyństwa jest
w naszej cywilizacji. :Wojne i bole
szowiem  wywoluły nawet nowy
„forkwit" kary śmierci _Ale kto
nie chce pielęgnować barbursyń«

ten mus! oświadczyć się bez.
względnie przeciwko karze śmier.
el 1 domegać się usunięcia jej z
kodeksu.

Bezwzględnie -potępiamy -akcję
terorystyczną |komunistów. Ale
czyż kara śmierci tu pomoże? Czy
racsej nie będzie służyła komuni-
stom za ord ngltacyjny? Czy nie

temu stronnictwu do osta-
niania swojej obmiorsiej, plugawej
Polityki nimbem męczeństwo?

Sądzimy, fe te wyroki śmierci
wcalo komunistom nie saszkodzą,
aio raczej mogą odwlec chwilę ich
bankructwo, mogą Im nadać (al.
#zywo pozory, które wysyskają w
swojej robogle wóród ma.
Traeba zwalczyć 1 wyplenić ko-

munism. Ale tego dokona sama
klasa robotnicza

Czytelnikowi W. 8. z
Conn. - Napiszcie Nst na adres „No-
wego świeta". Ob. Popiawwki go o-
trayma.

Czytelnikowi E 8. z Po-
Jedyny :

 

 

 

 

   

CZY ZASZŁY JAKIE ZMIANY W CIĄGU DRUGIEGO TY.

GODNIA STRAJKU W ZAGŁĘBIU TWARDEGO WĘGLA?

Prawie żadne. Po jednej i drugiej stronie cicho. Gér-

nicy odpoczywają, czekając na wiadomość z biura głów-

nego zarządu związku „United Mine Workers of Ame-

rica."

Co w międzyczasie porabia dzuga strona, właściciele

kopalń? Sq zajęci ładowaniem zapasów węgla, które we-
dług cyfr oficjalnych dochodzą do piętnastu miljonów .
on.

 

New York już odczuwa powoli skutki strajku. Pa-

skarze nie zasypiają sprawy.

|

Paskarskim gwintem ceny,
pną się do góry. Były wypadki, że tonę sprzedawano o
dolara i pół drożej, od ceny poprzedniej, ceny normalnej.
Kupcy zapowiadają, że ceny jeszcze bardziej się podnio-
są, gdy zapasy zaczną przeświecać pustkami. W to im
graj, jakkolwiek dotychczas nie było rzeczywistego po-
wodu do podnoszenia cen.

Można się było spodziewać, że właściciele kopalń bę-
dą się starali złamać górniczą solidarność. Mieliśmy te-
go przedsmak w propozycji baronów węglowych w Rid-
gewood, Pa. Panowie ci radzili „wspaniałomyślnie" gór-
nikom, by powrócili do pracy, a otrzymają te warunki,
których żądali na konferencji w Atlantic City, N. J. Po-
wyższe obiecanki miały na celu złamać solidarność wśród
górników. Górnicy jednak na lep ten nie dali się zła«
pać.

-

Odpowiedzieli odmownie, odsyłając

-

„wspaniało-
myślnych" baronów do Głównego Zarządu Związku Gór-
niczego.

-

Rozsądniej nie mogli postąpić.

-

Wobec takiego
zrozumienia obecnej sytuacji należy wierzyć, że strajk
zakończy się zwycięstwem górników.

Zapasy węgla powoli się wyczerpują.

-

Nadejdzie
wkrótce dzień, że po zapasach wspomnienie tylko pozo-
stanie. Wówczas właściciele kopalń będą musieli ustąpić
górnikom i na postulaty ich się zgodzić.

Właściciele kopalń nie starają się nawet werbować
łamistrajków, bo na nic im to przydałoby sig.

Strajk marynarzy w New (Fabrykanci meblowi wykrę-
Yorku cili się tanim kosztem

Nowaku-gey robotnicy w + tarapatów
przystaniach oraz marynarze,

grupujący się w organiza-

cji Przemysłowych Robotników
Świata, postanowi! _porzucić

pracę, wyrażając w ten sposób

sympatję dla strajkują-

cych marynarzy w Anglii, De-

nji, Australii | Afryce. W pler-

wszym dniu trzydzieści okrętów

odczuło skutki strajku. Robot-

nicy zatrudnieni wyładowywa-

niem towarów mają nadzieję,

że w przeciągu kilku dni strajk

zostanie zdkończony dla nich

pomyślnie. Strajkierzy żądają

lepszego wynagrodzenia | lep-

szych warunków pracy. Nastę-

pujące kompanje okrętowe zre,

dukowały miesięczne wynagro-

dzenie o pięć dolarów: „Mun.

son, Export, Williams { Isthmus

Lines." Robotnicy żądają obec-

nie $15 dodatku do płacy teraź-

niejszej, ośmiu godzin pracy na

połnem morzu, a 44godzinnego

tygodnia pracy w przystani,

Za pracę nadczas, żądają naj-

mniej sześćdziesięciu centów za
godzinę.

Od dłuższego czasu ciągnęła

się w federalnym sądzie sprawa

przeciw |fabrykantom -meblo-

wym, ktérym udowodniono na-

ruszenie prawa anty-trustowe-
go Serman'a. Fabrykanel urzą=
drall slp w ten Sprytny sposób,

że potajemnie zmawlall sig po-

między sobą, w tajemnicy usta-
nawiali ceny za meble | śrubo-
wali ceny za takowe, nie oba.
wiając się na podstawie zawar.
tych umów konkurencji. Przed

sądem stanęło356 spiskowców,

Niektórzy z nich przyznali się

do winy 1 zostali zasądzen! na

krótko-terminowe więzienie. Ci

zaś, którzy do winy się nie przy-

znali, zostali skazani na zapła-

cenie niskich stosunkowo Kar,

a młanowiele od jednego do

pięciu tysięcy dolarów,

i
I

i
E

W dniu 1-go września przy»padało na każdego mieszkań-ca Stanów Zjednoczonych41.24cNa podstawie obliczeńtamentu skarbu wynika, że wdniu 1-go września r. b. na ka-żdego mieszkańca Stanów Zje-dnoczonych przypadało po$41.24, to znaczy, że takim byłogólny stan krajowych finan-sów po rozdzieleniu tegoż na po-szczególnych mieszkańców, Czy I
wiecie, ile było pieniędzy w obte.
gu w dniu 1-go września? -Po..
słuchajcie: $4,124,024,545, Ogól»
na liczba mieszkańców w tym
dniu wynosiła 114,340,000.

Czyściciele butów strajkują

na Boadway'u

* Równocześnie z porzuceniem
pracy przez fryzjerów na
Broadway'u, pomiędzy 69th a
125th , Streets, /zastrajkowali
również czyściciele butów, któ-
rzy mieli swoje pomieszczenie w
balwierniach. Czyścibuty zara-
biali dotychczas od dziewiętna-
stu do dwudziestu dwóch dola-
rów tygodniowo. Obecnie żą-
dają dolara podwyżki.  

. - . . NA
Dwudziesty strajk szewski zamówienie *
w Lynn, Mass. w ciągu i SZYJĘ

i z oraz sprzedaję gotowe,ostatnich trzech tygodni id r re o like

Dwusłu -robotników -szow- „wych, przyjmuje prae A
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexin Ave,

MAFIA] ¥7th i Mth Streot'a
‘tllh‘ml Lenox (u. 1

born
cs..

220 EAST 14h STREET

NATIONAL AUTO choo.
ren

skich, zatrudnionych w fabry-

ce obuwia ,,Washington Shoe

Company", w Lynn, Mass., za-

strajkowało obecnie. Jest to

dwudziesty z rzędu strajk szew.

ski w Lynn, Mass., w ciągu osta-

tnich trzech tygodni. |Dziewięt-

 

naście strajków było wywoła-

|
|

p...» ZNA"cz
nych jako protest przeciw dłu- ||#8 w fad
gim godzinom pracy. Robotni

cy żądali najwyżej 48-godzin-

nego tygodnia pracy. Strajk

dwudziesty miał inne podłoże, a

mianowicie sprawę podwyżki

wynagrodzenia,
NATIONAL AUro

ams w. Striet, bliike Third Ave. 
  
 

---

JEDYNA TECHNICZNA szkoŁA AUTOMOBILOWA

NFupięnie się na szotera, TNP     
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r ZNOWU WYROK ŚMIERCI W MINSKU

Najwyższy sąd republiki bis-
łoruskiej rozpatrywał sprawę
niejakiego Suchazewicza, oskar.
łonego o uprawianie szpiego-
stwa na rzecz Polski, oraz zawo
dowe trudnienie się kontraban-

Akt oskarżenia dowodzi, że
Suchazewicz w 1920 r. służył w

dejrzenie wystarczyć powinno
do wydania wyroku,

Dopiero na procesie „znaleźli
się" płatni świadkowie, którzy
jakoby poznali Suchazewicza ja-
ko człowieka" bandy „dywersyj-
nej", „To wystarczy - zakoń-
czył oskarżyciel, - aby Sucha
zewicz stanął pod ściang. |Za

srogością wyroków sowieckich,
aby powstrzymać katowaki
miecz jaki zawisł nad głowami
Rutkowskiego, Łańcuckiego, Hu
bnera 1 Kiniewskiego".

Przemówienie prokuratora za
decydowało o życiu Suchazewi-
cza zapiątanegd w sieć intryg
konkurentów kontrabandy so-
wieckiej. Okazało się bowiem,
że zjawiający się świadkowie

 

czerwonej armji, jednak pod-
czas ofensywy polskiej został
wzięty do niewoli. Okres jego

wszelką bowiem cenę musimy
teraz zastraszyć polskie

byli znanymi przemytnikami so
wieckimi, Suchazewlez ,,weho-

sądy dził w droge."
 

poczytany został obec- 
nie Suchazewiczowi za przestęp- stwo i zdradę, Według aktu os-
karżenia Suchazewicz miał w
Polsce pełnić służbę przy kolel,
oraz u niejakiego Szpakowskie-
go, gdzie przyjął obowiązki kon
trabandzisty, Właśnie rola ta
miała być wyzyskana przez Su-
chazewicza do działalnościszpie-
gowskiej. Początkowo na pro-
cesie nie zdołano przedstawić
żadnych świadków i udowodnić
winy Suchazewiczowi, ale pro-

PSY I KANARKI
mają zawsze przyjaolółki.
zmuszają nas do rozstawania się z niemi.
oddać do sklepu.
się niemi odpowiednio zaopiekuje? Drobne ogłosze»
nie Jest tanim i szybkim pośrednikiem.

Lecz okoliczności często
Szkoda ich

Czy nie lepiej sprzedać komuś, kto ,

D-5
 

  kurator oświadczył, że samo po- 
 
[ CRITTENDEN MARRIOT |( _

Wyspa Zaginionych Okretow

(Ciąg dalszy).
Mister Fairal stał w barce i rozkrzyżo-

wawszy ręce, przypatrywał się uważnie U.
135.

- Dorothy, - zawołał w końcu, -
to ty? Tyś to naprawdę?

- Tak jest, ja, drogi ojcze!
Zaledwie barka przybiła do łodzi pod-

wodnej, Dorothy wskoczyła na nią lekko i
rzuciła się ojcu na szyję.

- Nareszcie! Nareszcie widzę cię
znowu. Myślałem, że już nigdy ciebie nie
zobaczę.

Tymczasem toczyła się ożywiona roz-
mowa między Colly'm a Havardem i jego
towarzyszami niedoli. Wszyscy przeszli
na pokład barki i patrzyli na czułą scenę
przywitania córki przez mister Fairala.
- „Duluth" podjeżdża do nas, - za-

uważył Colly. - Nasz kapitan z własnej
inicjatywy robi to, o co pan prosił. Może
przejdziemy wszyscy na pokład statku.
Moi ludzie przymocują tymczasem „niem.
ca", żeby łódź nie ucierpiała skutkiem fal
wnuorzunych przez „Duluth".

- Ma pan rację. Ostrożność nigdy
nie zawadzi. Ale teraz pozwól mi pan, że
przedstawię mu swoich towarzyszy podrt-

Łódź podwodna została tymczasem za
bezpieczona i wszyscy pasażerowie chcie-
li przejść na pokład. Dorothy zawołała w
strong Havarda.

- Chodź, Francis! Twoja obecność
jest tu konieczną.

Słowa te wywołały wielkie zdziwien.e
w obu barkach. Szczególnie Fryc Leber-
kusen zrobił wielkie oczy. Wszyscy zna-
li historję młodego oficera i nikt nie mógł

pojąć, jak córka króla dzienników mogła
zwracać się do niego po imieniu.

- Francis, mój kochany, - powld
rzyla z przejęciem - to jest mój ojciec.
Ojcze, to jest Havard, porucznik marynar-
ki Stanów Zjednoczonych. Patrz na pal|
cu mam obrączkę od niego. - I pewnym
ruchem podniosła rękę w górę.

Ujrzawszy złotą obrączkę, mister Fa-
iral opuścił rękę wyciągniętą do oficera,

- Jakto, ślubna obrączka.
- Tak, ojcze. Nie jestem już miss

Fairal, jestem obecnie missis Havard.

Król dzienników osłupiał. Cała jego
energja, która pozwalała mu kierować ty-
siącami według swej woli, cała jego potęż-
na indywidualność rozwiała się w jednej  

POWIEŚC

 
w

chwili, jak dym, w czasie nawałnicy. Nic
mógł wymówić ani słowa. Jąkał się jak
dziecko.

Oczy Dorothy błyszczały.
- Nie bój się, ojcze, - rzekła -

Francis ożenił się ze mną, żeby wyratować
mnie od tego strasznego Forbesa. Sama
chciałam tego. On opierał się, ponieważ
jego poczucie honoru nie pozwalało mu
przyjąć mojej ręki, dopóki cięży na nim
to śmieszne oskarżenie. Jednak w tym
krytycznym momencie nie było wyboru.
Powtarzam Jeszcze raz - sama chciałam
tego. Uściśnij jego rękę z twoją pomocą
znajdziemy wkrótce winnego i przywróci-
my cześć nazwisku Francisa.
- Ależ Dorothy, co na to powie mi

ster Lovin? \

Lovin stał obok nich z twarzą bladą
i okiem niepewnem. Uśmiechnął się z
przymusem.

- Havardzie, mój przyjacielu, -
rzekł i wyciągnął do niego rękę, teraz na
mnie kolej. Teraz ja powinienem mówić.

Zwróciwszy się do mister Fairala,
rzekł:

- Już często wyrażałem wobec pana
przekonanie, że porucznik Havard musi
być niewinnym. Pan zapewne przypomi-
na sobie. I teraz twierdzę, że jest .on nie
winnym.

Powoli król dzlenmkow odzyskiwał
równowagę.

- Dobrze, dobrze, - rzekł ucho -
Ale tu nie jest właściwie miejsce do mó-
wienia o tem. W każdym razie mister Ha
vard, najwyższy już czas, żebym panu
podziękował za wyratowanie córki, Zda-
wało mi się, że nie mógłbym przeżyć jej
straty. Chodź pan na pokład.

- Nie tak prędko, Havard, - zab
rzmiał za oficerem głos, w chwili, gdy
chciał przejść z łodzi podwodnej na bar-
kg. - Ja muszę być z panem!

"Havard odwróciłsię szybko, a za nirń
stał z rewolwerem w jednem ręku i kajj-
dankami w lewej Jacquett. bądź co bądź,
mocno zawstydzony, spuściwszy oczy.

- Pan przyzna, Havardzxe. - mru-
czał Jacquett, - że w czasie transportu
więźnia, spacery są niedopuszczalne.

- Bardzo słusznie, - zaśmiał się
głucho Havard, - dobrze, panie Jacquet;
będzie pan ciągle miał mnie obok siebie.
Ale schowaj pan rewolwer i kajdanki,

V (Dokończenie nastąpi.)

 

(Dokończenie)

Del. Maryańskiz komisji wnio
sków podaje do wiadomości Iz-
by, iż int się z kandyda-
tami na prezesa w sprawie pen-
sjl. Kandydaci zgadzają się pra
cować od $850 do $400 na mie-
siąc. Komisja proponuje pen-
sję w kwocie $400.

Prezes komisji budżetowej
ob. Pepłowski wyjaśnia, że dla-
tego wyznaczono prezesowi $300
pensji, iż kasa Zjedn. wykazuje
deficyj za ubiegłe dwa lata.

Izba uchwala, aby komisja
budżetowa naradziła się jeszcze
nad pensją prezesa i przyrzekła
ię?” decyzję przyjąć bez opory-
cji.

Ponieważ lista delegatów nie,
była czytana, sekretarz przystą-
pił do sprawdzenia jej. Usta-
lono, iż na sali znajduje się 107
delegatów.

Wnioski

Następnie del. Maryański po-
wołany został do referowania
wniosków, jakie do komisji wnio
sków nadeszły. Jednym z ta-
kich wniosków nad którym się
rozwodzono dość długo był po-
niższy:
Fundusz oświatowy ma być

używany przez Zarząd Central.
ny, gdy ten zadecyduje, ż jakaś
instytucja oświatowa, polska pc
trzebuje zapomogi i t. p.

Bardzo pięknie w powyższej
sprawie przemawiał ob. Wę-
grzyński z gr. 129. Mówił on,
iż wynarodowienie dziatwy na-
sze jest czemś w rodzaju Molo-
cha, który niszczy wszystko co
mu na drodze staje. Niebezpie-
czeństwo amerykanizacji, zatra-
cenie ducha polskiego staje się
coraz groźniejsze. Należy sta-
wić opór niebezpieczeństwu,
przez pomaganie szkółkom ję-
zyka polskiego, biednym stu-
dentom i sierotom.
Wywody owego delega'a prey

jęła izba z uznaniem i bez wa-
hania przyjęła wniosek komisji
Gdy komisja zreforowała po-

niższy wniosek w sprawie kon-
troli korporacji „Czas" rozpo-
częły się -gorąerkowe dysputy,
podczas których zarzucano za-
rządowi tygodnlka. że nic nie
robi, wydaje pismo przy pomo-
cy „nożyczeki zamiast starać
się o dobro organizacj], Bierze
pieniądze za nic i jeszcze Awal-
cza Zjedn. Polsko Narod.

Red. Kozłowski, 1 zarządća
Burghardt tłumaczyli się, jak
mogli, ale ich zakrzyczano i za-
akceptowano wniosek komisji,
który się przedstawia następu-
jąco: ,

Zarządowi Can'tralnemu Zjed.

 

 

Znana sktorka-komiczka Harie Drossel, która obecnie powróciła
do Nowego Yorku z Europy, ilustruje na powyższej rycinie,
w jaki sposób niektórzy Amerykanie spędzają czas na okręcie

Z sejmuZjednoczenia Pol.

Nar. w New Brighton, S. I

Polsko Narodowego przysługu-
je prawo kontroli nad Spółką
Wydawniczą „Czas" w Broo-
klynie.
Wniosek komisji, aby następ-

ny Sejm rozpoczął się za dwa
lata przyjęła Izba bez opozycji.
Komisja podała, że trzy mia-

sta starają się o to, aby nastę-
pny Sejm odbył się u nich. Mia-
stami które zgłosiły swoje kan-
dydatury byly: Maspeth, L. I.
Jamalca, L. I. i Newark, N. J.
Po piętnastuminutowej dysku

sji Izba postanowiła, po tajnem
głosowaniu że następny Sejm
odbędzie się w Newarku, N. J.

Głosowanie wypadło następu-
jąco:
Newark, N. J. - 63 głosów.
Jamaica, L. I - 28 głosy.
Maspeth, L. I - 8 głosów.
Wniosek, aby następny Sejm

rozpoczął się w niedzielę o godz.
12 w południe ł trwał przez czte
ry dni, został zaaprobowany
przez Izbę jednogłośnie.
Uchwalono także; aby urzęd=

nicy, którzy wyjeżdżają na ro-
botę agitacyjną otrzymywali
zwrot kosztów utrzymania i
przejazdu.

Prezes komisji budżetowej o-
świadcza zebrańym, że po dłu»
giej dyskusji doszedł do przeko-
nania, iż pensja prezesa ma po-
zostać taką jak uchwalono po-
przednio, a mianowicie $800.

Skargi i zażalenia

Komisja skarg i zażaleń przed
stawia prośbę dotyczącą wypła-
ty pośmiertnego Pachowi. Izba
poleciła Zarządowi Centr. wy
płacić wymienione pośmiertne.
W sprawie wypłacenia połowy

pośmiertnego żonie M.
skiego z Jersey City, N, J. który
znajduje się w szpitalu dla obłą-
kanych, ponieważ sprawa. ta

 

"jest ważną postanowiono ją od-
dać Zarządowi Centr. do załat-
wienia. Uchwalono wypłacić
połowę pośmiertnego ob, Ada-
mowi Opińskiemu z gr. 1, któ-
ry z powodu ślepoty jest nie-
zdolny do pracy.

Postanowiono wypłacić po-
śmiertne żonie członka Zjedn.
Kadimierze Miś, która ma do
wychowania pięcioro dzieci,
W sprawie ob, Wyszumierskie

go ijego żony, którzy zostall
wykreśleni z listy członków, po-
stanowiła Izba, 1ż mogą być z
powrotem przyjęci do Zjedn, je-
żeli zastosują się do konstytu-
cji t. j. wstąpią z powrotem ja-
ko nowi członkowie,

Izba zadecydowała, że człon-
kowie gr, 4, a mianowicie: J6-
zef i Ludwika Jaworowscy, któ-
rzy znajdują się obecnie w Pol-

(| scei są w zawieszeniu, ponie-
waż nie zapłacili raty asesmen-
tu, nie mogą być z powrotem
przyjęci do Zjedn.

Potępienie „Kurjera Naro-

dowego"

Delegat Tłustachowski z New
Yorku Interpeluje Zarząd Głów-
ny, zapytując się jakie kroki po-
wzięto w celu odparcia I spro-
stowania napaści | paszkwilu
na Zjednoczenie jaki się ukazał
w tutejszem plsemku (zwącem

wym") jaki się ukazał w czerw-
cu 1924 roku.

W czasie tym grupy Zjedno-

czenia z New Yorku urządziły

wiec, na którym przemawiali

cenzor Jankowski, prezes Ru-

syn I redaktor Kozłowski, a prze-

wodniczył znany całej Polonii

w New Yorku, prezes kilku to-

warzystw, znany działacz społe-

czny i pracownik w Zjednocze-

niu, ob. Gorzański, Odczytano

zamieszczony w piśmie tem pa-

szkwll 1 cenzor Jankowski od-

czytał kopję listu, w którym żą-

dano paszkwilu 1 po-

dania faktycznego 1 rzeczowego

sprawozdania. Ponieważ jed-

nak zasadą tego pisemka fest

fałszowanie faktów więc na list

zupełnie nie odpowiedziano.

Liczni delegaci zabierali w tej

sprawie głos wyrażając swą po-

gardę taktykom tego pisma

szkodzącym Zjednoczeniu Pol-

sko-Narodowemu.

! W obronie pisemka zabrał

głos niejaki Plotrowski (który

po stronie tłumaczył się delega-

tom, że jest przeciwny zasadom

i taktytom tego pisemka i jedy.

nie dla „chleba" tam pracuje),

który się skarżył, że nie ma ni-

kogo na sali, kto by się wstawił

za jego pismem, zaczął ttima-

czyć, że sprawa ta jest przeda-

wnlona, delegaci jednak pora-

dzill mu ,,uslg66."

Ostatecznie skończyło się na

tem, że wyrażając swą pogardę

pismu zamieszczającemu napa-

Sel I paszkwile ze szkodą dla

Zjednoczenia polecono przyszłe-

się prawem kaduka „Narodo-

+

mu zarządowi, aby tego rodzaju

rzeczy nie puszczać w przyszło<

ści płazem i odpowiednio prze-

ciw nim zareagować w organie

Zjednoczenia.

Komisja Zażaleń czyta zaża-

lenie delegata Kozłmyskiego na

prezesa Rusyna. Komisja przy-

znała rację ob. Kozłowskiemu,

polecając, aby delegat Rusyn

przeprosił go. Ponieważ jednak

ob, Kozłowski oświadczył, że nie

zależy mu na przeprosinach nad

sprawą tg izba przeszła do po-

rządku dziennego.

czyt sesję na obiad. 7

- Nowe miasto w Widna-:' -

Zarząd m. Wiednia
niesłychane intensywną -akcję
budow

Dzięki odpmmdniamn progre
sywnemu opodatkowaniu lokato
rów, które na rok 1925 prelimi-
nowano w wysokości 82,6 mile
szylingów, uzyskano bez obcią.
żenia najbiedniejszej ludności b.
znaczne sumy na cele budownlo
twa mieszkaniowego. -
Do roku 1928 ma być wybudo«

wanych 25 tysięcy mieszkań, z
czego w roku 1924 wybudowano
już 5,768, w roku 1925 przeszło
9 tysięcy, na rok 1926 zaś pro-
Iiminowano 8,412 mieszkań.
W ten sposób powstaje w Wig

dniu nowe miasto, liczące do 100
tysięcy mieszkańców.
Gmina m., Wiednia buduje

wszystko we własnym zarządzie,
produkując i zakupując mater»
jały budowlane z wykluczeniem
wszelkiego pośrednictwa, Wzno-
si się tam gmachy, złożone z sze
regu mieszkań 2 i 3 pokojowych,
przyczem odpowiednie tereny,
zachowane są na place zabawo-
we dla dzieci, ogrody itd.

Finlandja zaprowadza złotą Jed-
nostkę monetarną

HELSINGFORS. - Rząd finlandz
ki postanowił zaprowadzić jednostką
monetarną opartą na złocie, finlandz-
ką markę, której wartość byłaby dwie
1 pół matki fintandzkiej za amerykań-
skiego dolara. Obecna marka tinlan

 dzka mo wartość 19.2 centów amer
 

Brooklyn

Z Komiteta im. J. Piłsudskie-

go w Greenpoint-Brooklyn

W czwartek, dnia 17-go wrze-
śnia r. b, odbędzie się miesięcz-
ne posiedzenie wyżej wymienio-
nego Komitetu. Sprawy nad-
zwyczaj interesujące, przeto po-
żądanem jest, ażeby wszyscy
członkowie na takowe przybyli.
Zarazem proszę o przybycie
wszystkich rodaków i wstępo-
wanie w nasze szeregi.
W Polsce demokracja pracuje

nad złączeniem całej lewicy, 1d4-
my więc śladami ich.
Na wychodźtwie dotychczas

nie było organizacji lewicowej,
dopiero zjazd postępowej prasy
w Detroit powołał do życia or-
ganizacle pod nazwą Złączone
Komitety J. Piłsudskiego, któ-
zej zadaniem jest stwdrzenie sil-
nej organizacji lewicowej na
ziemi Washingtona, które w krót
kim czasie odegra wielką rolę ze
względu na to, że w Polsce za
dwa lata odbędą się wybory do
sejmu. Organizacja wyżej wy-
mieniona rośnie w liczbę człon-
ków codziennie,

Jeszcze raz zawiadamiam
wszystkich naszych
ków, starych K. O. N.,

i okolica __

 

Sześćdziesięcioletnia simm
ka utraciła pamięć
 

Towarzystwo Opieki nad Pod-

różnymi zajęło się losem sześć-

dziesięcioletniej staruszki, która

twierdzi, żo nazywa się Catheri-

ne MeKeever O'Niell, lecz poza-

tem nie fest w stanle dat 0 so-

bie żadnych wiadomości, gdyż ue
traciła pamięć,

Powiada ona, że pracuwała w
domu zamożnej rodziny | szofer

zawiózł ją w automobilu do bar-
dżo odległej" stacji kolejowej.

we włosy, niebieskie oczy i nie-
zwykle wysokie czoło, Mówi z
Irlandzkim akcentem. 1

PRZYBORY SZKOLNE

' DARMO

 

z każdą porą obuwia dla dziew
czyny lub chłopem. Kupujcie obo-
[wie dla swych dzieci w naszym

sklepie, Ceny bardzo niskie.

Obuwie $1.95-$2.25-$2,45
1 wyżej

MODFJ. SHOE STORE
40 NASSAU AVENUE

Brooklyn, N. Y.
pomiędzy Newsll L Oakland 'St)
 

Wyzwoleńcówi całą brać posłe-
pową w Greenpoint, w Williams-
burg i innych dzielnicach Broo-

 

 

POLSCY LEKARZE -,
 

klyna, że posiedzenie Komitetu
im. J. Piłsudskiego odbędzie się
w czwartek, 17-g0 września, o go-
dzinie: 8-9) wieczorem na sali
Domu! Narodowego przy Driggs
Ave. f

W. Gruberski, sekr. 

 

"DR. LOUIS GRYCZ
102.Kent St., Brooklyn, N. Y.,

is

9-10 rano; 1-1 Dopal; 6-8 wiecz.
Telston: Oreempoint 8715

---
 
 

wdopodobu”

„Nowym Świeci

 

„„Nasze Sojuszniczki"

napisał CLAUDE FARRERE . -

Powieść to sensacyjna, a jednocześnie pwume i interesu»
jąco poruszająca kwestje życiowe.

Sam autor powiedział o niej, że jest „szalona i niepra-

„NASZE SOJUSZNICZKI" rozpoczynamy drukować w -

ie" w środę15-go wrześniu.

  

 

 
a
 

dniami odbył się pogrzeb sześcioletniej Mari Daly, brotalnie nmurdounuj przez
thlego Harrisons Daly w. Montclalr, N. I, Zwłoki nieszczęśliwej alazy z-

stały pochowane na miejscowym cmentarzu

:

8. M. Lewandowski, M. D.
Goan
od 1 A po pol. i cd 6 wiece
W ni «Ammnlęąm

707 FourthAve, Brooklyn

 

B68 Leonard 8t.. 116 Northm. st.

Niko Namsau Avt. Nlieko Berzy o,
3 os s

Mignke

Talaphons Greenpoint arie

  

Taiston: Stage: 3813

HENRYK 80! M. D.
383 South Third Street,

blisko Union Avenue,
Brooklyn, N. V.

aopznez

WUtimate,.
    

---|;

O godzinie 1:80 prezes-odro» '

D

Jest ona dosyć krzepka, ma se



     

6 STRONICA

STRASZNY SPANDAL

  

w HISTORTZWlAZKU
NARODOWEGO POLSKIEGO --

(Ciąg dalszy ze str." 2ej.)
Kapitan policji Pałczyński, tensam dobrodziej. którego widzi-my na fotografjach spółki, pole-cającej rodakom loty pod wodąwe Florydzie, miał zamiar po-kazać swoją wielkość policyjna.lecz dostał trzęsawicy gdy z pe-wnego biura nadeszło ostrzeże-nie, że w tej chwili powinien p.Synowca pu na wolność, je-żeli oskarżenie nie jest wniesio-' ne.: Również dyr. Jachimowskiego wyprowadziła policja ze saliobrad dlatego, że p. Jachimo-wski brał udział w głosowaniu,czego prezes bezprawnie mu odmówił,Oburzenie wśród związkówców chicagoskich na prezesaŻychlińskiego i na większość wZarządzie jest ogromne. To teżw sobotę wieczór Związkowcyno: na rękach dyr. Synowcawnosząc okrzyki: „Niech żyjedyr. Synowiec, niech żyje opo-zycja broniąca zasad Konstytu-
cji, precz z haniebną gospodar-

ką w Domu Związkowym".

Zmąaknwcy w Chicago są zda-
nia, że p. Żychliński swoim upo-
rem nieuszanowania prawa i de-
cyzyj Szan. Cenzora sam sobie
stryczek na szyję zawiesza. P.
Żychliński przyzwyczaił się do
„malowanych cenzorów" którzy
tańczyli tak, jak p. Zychlifiski
gwizdał a ponieważ obecny Cen-
zornie należy do „małowanych"
i wymaga uszanowania prawa i
Konstytucji, wskutek tego po-
jama” się wstrętne ataki prze-
ciw najwyższej władzy nawet
potal się Boże - w pismach
związkowych. Przeciw tej ka-
rygodnej niesubordynacji i prze
ciw szkodliwej dla Związku ro-
bocie wystąpić powinni wszyscy
Związkowcy bez względu na prze
konania. Czasy już minęły, gdy
Żychliński sam siebie uważał za
Związek Narodowy, Zakorzeni-
libysmy w Związku niesłychaną
zgniliznę, gdybyśmy dopuścili
do tego, aby Żychliński w swej
zarozumiałości dalej miał dep-
tać prawa związkowe, decyzje
Cenzora i nawet uchwały Sep-
mu. Bezprawie, jakiego p. Ż

  

 

 

chliński dopuszcza się na dyrek-
torach, nie tańczących na jego
nutę, odbije się przed Komite-
tem Sądowniczym Rady Nadzer-
czej i przed Forum sądowem.

Jeden z obecnych
na posiedzeniu.

Sprawa Dyrektora Synowca pój<
dzie przed sąd przysięgłych.

Wsądzie policyjnym przy Ra- |
cine i Chicago Ave., gdzie urzę-
duje kapitan Pałczyński, odby-
ly sig we wtorek przed polud-
niem przesłuchy w sprawie os-
karżonego o „nieprzyzwoite za-
chowanie się" przez prezesa
chlińskiego dyrektora Z. N. P.,
Synowca, za robienie obstrukcji
na posiedzeniach Zarządu Cen-
tralnego.
Pan Żychliński i jego kompa-

nja sądzili, że rządzenia przy
pomocy: policji i aresztowaniami
obstrukcjonistów metra.-«zg opo-

zycje i zmuszą do pokornego

milczenia i że sprawa odbędzie

się na stacji wyżej wymienio-

nej.

Jednakże ani nie przypuszcza»

ją jak bardzo sobie zaszkodzili

taka metodą postępowania, a o-

 

 

f DR, BRYAN
ave imp street,New I
dędzy Firm i

Godziny: od tej rano do tej wiecz.
w niedzielę od tej rano do 16) po pol.

pozycję tylko wzmocnili. Spra-

wa zaś nie odbędzie się w sądzie

na stacji policyjnej przy Raci-

ne i Chicago Ave., ale w sądzie

przed laws preysiggtych w

śródmieściu, czego zażądał ad-

wokat Murray imieniem dyrek-

tora Synowca.

Stronę skarżącą reprezentuje

adwokat La Buy.

Na rozprawę przybyła liczna

głomada wypasionych politykie-

row i' butlegierów. oprócz nie-

których dygnitarzy związko-

wych, którzy towarzyszyli pre-

zesowi, występującemu przed

sądem jako oskarżyciel członka

dyrekcji, której prezyduje, a

czego mu konstytucja wyraźnie

zabrania. Oprócz pana Żychliń-

skiego zauważyliśmy wice - pre-

zeskę Sakowska, dyrektora Ko-

żucha, przybył także dyrektor

Głowa, ale ten opuścił salę są-

dową wcześniej. Był także ad-

wokat Małek.

Dziennik Związkowy

zentował Przyprawa; Dziennik

Chicagoski był reprezentowa-

nym przez L. Leśnickiego, a

 

 

  

 
NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK, 14 WRZEŚNIA, (MONDAY,SEPTEMBER 1—035 .

 

Diz W; ofen elegy
który w bestjalski zamordował sześcioletnią Marję Daly,

Lrobne Ogłoszenia

Informacje i zawiadomienia
(Information Exchange}

UWAGA KLOKMAKRZY!
W poniedziałek, 14 września,

o 7:80 wieczorem w lokalu pn.
315 E. 10th ulica, odbędzie się
posiedzenie członków Rusko-Pol
skiego Oddziału. Nie zapominaj»
cie knluek ununym
FUTRZPBALflnltn‘w Alal wyuczenia
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; Poszukiwania
(Information Wanted)
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Pomieszkania do „wynajęcia
(Apartments to Let)
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Farmy do windami
(Farm for Sale) -
 
\ MOLDERÓW

potrzebujemy „floor i bench
moulders" do naszych fabryk

wyrobów żelaznych
Dobrazaphla i stała praca

n którzy
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KUEBLER FOUNDRIES INC.
Easton, Penna, _(14m)

 

ROBOTNIKÓW POTRZEBAt

praca nocna i dzlennn.
zgłoszenia:

HECKER FLOUR MILLS
Corlear & Water Sts., N. Y. C.

__com
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Automobile do sprzedania
(Automobiles for Sale)

„de tanie,
,Remer « plesto-noboicy,
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Wtych dniach w biurach po-
licji w śródmieściu, w obecności
supt., policji Bróphy, dyrektora
dept. bezpieczeństwa publiczne-
go C. A. Rooka oraz dziewięciu
członków policji pittaburskiej

t. zw. sąd policyjny,
rozpatrujący przewiniepia poli-
cjantów w służbie i poza służbą,
odbyły się przesłuchy policjan-
ta Richarda J, Connors, oskar.
tonego onaj&cie w stanie plja-
nym tia mieszkanie pp: Napier-
kowskich przy Perin ave., i znie-
ważenie zwłok rzekomej samo-
bójczyni Rozalji Napierkow-
skiej. '

Przeciwko Connors'owi pierw-
szy zeznawał porucznik Dixon
podając przebieg całej sprawy.

| Inni świadkowie zeznawali, co
Conners robił w pokoju nad tru-
mną Napierkowskiej i rozpozna-
li Connorsa jako winowajcę. Wi-
docznie sprawa ta wychodzi po-
za granice zwykłej  „koleżań-
skiej solidarności" i wpływów
politycznych,. po. ponownem bo-
wiem przesłuchaniu Connorsa,
który twierdził nadal, że jest nie
winnym, dziewięciu członków są
du policyjnego jednogłośnie o-
powiedziało. kię za usunięciem
policjanta Connorsa ze służby
policyjnej. Polecenie to musi
mieć aprąbatę majora miasta
Pittsburgha Williama A. Magee,
dotychczas jednak każda reko-
mendacja sądu policyjnego,
przychylna czy tet niepraychyl-
na dla, oskarżonego policjanta
nie była przez -majóra Magee
kwestjonowaną, tak, że Connors
zostanie ze służby policyjnej u-
sunięty.

Przeciw Connors'owi świad-
ezylo kilka okoliczności w do-
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ną i dlatego nie mógł być owym
pijakiem, jaki naszedł dom Na-
pierkowskich. Przyparty do
muru Connors przyznał się, że
odznaka „zaginęła" w ten sam
dzień w który zwłoki Napierko-
wskiej zostały znieważone. Po-
zatem Connors, który początko-
wo twierdził, że spał w czasie
gdy najście na dom Napierkow-
skich miało miejsce, przyznał
się, że był w okolicy mieszka»
nia Napierkowskich. Sąd poli-
cyjny również miał zeznanie je-
dnego z detektywów przy stacji
Penn ave., że Connors przystą-
pił do niego i oświadczył mu; że
władze policyjne powierzyły mu
przeprowadzenie dalszego śledz-
twa w sprawie tajemniczej
Śmierci Napierkowskiej.

Rekomendacja sądu policyj<
nego zostanie podpisaną przez
majora Magee w przeciągu nas-
tępnych trzech dni.

Wyrok sądu policyjnego bę-
dzie miał wielki wpływ na wy-
rok sędziego policyjnego Staley,
gdy sprawa policjanta Connor-
sa przyjdzie ponownie pod prze-
słuchy. Na sobotnich przesłu-
chach z powodu braku świadków
sędzia Staley zmuszony był
sprawę wstrzymać aż do wyni-
ku dalszego śledztwa, Wobec te-
go, że sąd policyjny uznał Con-
norsą winnym, należy się spo-
dziewać, że sędzia Staley zade-
cyduje, że Connors za swój bru»
talny postępek zmuszony będzie
odpowiadać przed sądem krymi-
nalnym.

CHICAGO, ILL.

Okratny ojciec

 

Józef Kaczmarczyk, 54,/lat,
915 W. 51 pl., został aresztowa-
ny pod oskarżeniem napadu z
bronią, ponieważ obił on swego
15 letniego syna pogrzebaczem
od pieća i linką od bielizny. Po-
licję zawezwali sąsiedzi, którzy

 

Pomiędzy szesnastu
mi szkoły dyplomatycznej w War
shingtonie, znajduje się jedna ko-
bieta, którą jest panna Pattie
Field z Denver, Colorado. Panna
Field ostała mianowanę na
nowisko konsula w Amsterdamie,

w Holand)i

 

 

Dziennik Zjednoczenia przez w Montclatr, N. J. Harrison pozostaje również pod oskarżeniem
Walkowicza. zastrzelenia -murzyna-zofera,

Szerszeń. Pierce'a

[”E Osad Polskich Amerycha z Usad olskich w Ameryce
PITTSBURGH, PA, datku do rozpoznania go przez słyszeli jęki chłopca. Chłopiecczłonków rodziny  Napierkow- zeznał, że ojciec narzucił mu na

Policjant znicumżył zwłoki skich. Connors się tłumaczył, głowę poszewkę od poduszki, a
Polki łe zgubił swoją odznakę policyj potem zbił go pogrzebączem i

linką od bielizny za to, że przy-
szedł późno do domu.

Odważny policjant

Policjant Franciszek Demski,
rze stacji policyjnej prey. Max-
well ulicy, został bohaterem
dnia, gdy narażając własne ży-
cie zatrzymał dwa unoszące ko-
nie i uratował życie woźnicy 1
jego pomocnika.

Konie poczęły unosić wóz, n
którym jechał Samuel Sandie;
zam. pn. 1680 So. Trumbull ave.
i jego 19-letni Ed-
ward Green, zam, pn. 1756 West
Roosevelt rd. Konie pędziły co
sił ulicą So. Halsted.

Chłopiec wyskoczył z wozu i
złamał sobie nogę. Green, usiłu-
jąc Konie zatrzymać, ciągnął lej
ce z taką siłą, że spadł z siedze-
nia pomiędzy przednie koła.
Trzymając lejce w dalszym cią-
gu, był on ciągnięty przez konie
około dwóch „bloków".

Przy 14-tym place policjant
Demski schwycił konie za na-
mordniki i był ciągnięty około
jednego „bloku", gdzie konie na-
reszcie stanęły.

Sandlera zabrano do szpitala
powiatowego, * gdzie lekarze
skonstatowali tak ciężkie poka-
leczenia, tak że jest obawa o je-
go życie.
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8 FAMILIJNY murowany w bar!
dzo dobrym położeniu, apar-

tamenty po 6 pokoi, kąpielnie,
elektryka. Rent $2988. Cona
620,00; gotówki około 14,500.
Tylko Jeden mortga

Wiadomość:
GAWLINSKI & COMPANY
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Bartjettą uznała Jana Podolskie
go po 2 godzinach narad win-
nym morderstwa w pierwszym
stopniu w związku z zastrzelo-
niem policjanta Kazimierza Ka-
liszewskiego, podczas napadu
rabunkowego na bank Central
Savings, przy Chene i Harper,
w dniu 18-80 czerwca b. r.
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W środę posiedzenie nauczy»

cielskie Szkoły Rady Oświato-
wej w New Yorku, o godzinie
8-ej wieczorem, w Domu Naro-
dowym.

J. Ziembiński, prezes.
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,8 FAMILIJNY murowany w b

dzo dobrym stanie, naprzeciw

dużego parku, blisko szkoły 1

elewatoru, apartamenty po 5 po

kol, kąpielnie, elektryka, blało

zlewy. Rent 62724, Cena $21,000.

Gotówki około $8,000.

Wiadomość:

GAWLINSKI & COMPANY

231 Drigge Ave, Brooklyn

(Me)
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3 FAMILIJNY drewniany na tad

nej ulicy, dom w dobrym sta-
nie, apartamenty po 6 pokol, e-
iektryka, biało zlowy. Rent
61,080. Cena $8,700; gotówki
82,000.

Wiadomość:
GAWLINSKI & COMPANY
291 Deląge Ave., Brooklyn

(Le)
 

    

  

  


